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POGODA
Dziś zimno, ponad cztery cale 

śniegu, temperatura 15 stopni, 
wiatry północne i północno-zacho­
dnie 25-35 mil na godzinę. W nocy 
słabe opady śniegu, tempera­
tura 5 stopni.

Jutro możliwe opady śniegu, 
temperatura 5-10 stopni.

Wschód 7:09, zachód 4:58.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 26 

stycznia — Polikarpa, Pau- 
liny.

Jutro piątek, 27 stycznia 
— Jana Chryzostoma, 
Agnieszki.

Pojutrze sobota, 28 stycz­
nia — Karola, Walerego, 
Piotra.

ŚNIEG SPARALIŻOWAŁ KOMUNIKACJĘ
Możliwość Rewaluacji Ztotego

Hughes Zmarl 
w Pogardzie 

Podwładnych
Las Vegas, Nev. (UPI) — W Las 

Vegas nadal toczy się przewód sądo­
wy celem ustalenia autentyczności 
dziwnego testamentu — jednego z 
wielu rzekomo przygotowanych przez 
miliardera Howarda Hughesa. Jeden 
z byłych pracowników Summa Corp, 
i należący do bliskiego otoczenia 
ekscentrycznego Hughesa zeznał, iż 
wszyscy wokół nieprzytomnego mi­
liardera rozpoczęli celebracje, wioząc 
go już nieprzytomnego z hotelu w Aca­
pulco na lotnisko 5 kwietnial976 roku.

Gordon Margulies, który pracował 
w firmie Hughesa przez 10 lat oświad­
czył również, że po zgonie miliardera 
w drodze do szpitala, wszyscy z naj­
niższego otoczenia zaczęli masowo 
niszczyć dokumenty, najprawdopo­
dobniej dotyczące firmy i majątku 
zmarłego.

Margulies potwierdził również 
wcześniejsze zeznania b. lekarza 
osobistego Hughesa, że dostęp do nie­
domagającego był niejednokrotnie 
uniemożliwiany przez najwyższych 
rangą jego “asystentów.”

Porywacze 
Domagają Się 

Okupu
Paryż. (UPI) — Porywacze, któ­

rzy uprowadzili w poniedziałek mi­
liardera belgijskiego, barona Edouar- 
da-Jean Empain, dwukrotnie nawią- 
;ali kontakt z jego rodziną, doma­
gając się okupu.

Z porywaczami rozmawiała przez 
telefon 19-letnia córka uprowadzone­
go — Patricia. Nie ujawniła ona 
żądań porywaczy ani wysokości oku­
pu, ale rodzina żądania te traktuje 
poważnie, ponieważ w powodzi ano- 
.limowych telefonów tylko dwaj roz­
mówcy nawiązali kontakt zanim wia­
domość o porwaniu dotarła do prasy 
i zadzwonili na numer zastrzeżony.

Policja jest zdania, że uprowadze­
nie było dziełem “zawodowców”, któ­
rzy planowali swoją akcję od 6 ty­
godni. Hipotezę tę potwierdza fakt, 
że jeden z samochodów, którym po­
sługiwali się porywacze, został skra­
dziony 7 grudnia ub. r.

Redakcje francuskich gazet i radio­
stacje bez przerwy otrzymują ano­
nimowe informacje, że porwania do­
konała taka czy inna organizacja 
terrorystyczna, ale do tej pory ża­
den z informatorów nie przekazd 
przekonywujących dowodów.

Jeden z tych informatorów doma­
gał się zwolnienia z więzień we F ran- 
eji i w NRF trojga terrorystów, zapo­
wiadając, że Empain zostanie zgła­
dzony w egzekucji jeżeli żądanie to 
nie będzie spełnione. Termin ultima­
tum minął wczoraj i do tej pory 
brak jest jakichkolwiek wiadomości 
o losie uprowadzonego.

Zamierzone Zmiany 
w Przepisach Prawnych
Washington (UPI) - W Senacie 

Stanów Zjednoczonych toczą się obec­
nie ożywione debaty nad projektem 
reformy federalnych przepisów kar­
nych. W rezultacie ostatniego głoso­
wania, zaakceptowano dwie poprawki, 
z których pierwsza zakłada ostrzejszy 
wymiar sprawiedliwości dla recydy­
wistów, druga natomiast sugeruje 
inne kary niż pozbawienie wolności w 
przypadku pierwszych, niegroźnych 
wykroczeń osób oskarżonych.

Ostateczne głosowanie nad całoksz­
tałtem zamierzanych zmian nastąpi 
dopiero w przyszłym tygodniu.

W Stosunku 
Do Rubla 
Sowieckiego 
Węgry Dały Początek 
Ogólnej Tendencji 
w Państwach Komekonu

Londyn. (DP) —Pierwszy wice­
minister finansów Marian Krzak 
oświadczył w wywiadzie prasowym, 
że PliL nie ma potrzeby starać się 
o moratorium na spłatę swych zagra­
nicznych pożyczek. Jednocześnie 
przyznał, że reżym nie wyklucza re­
waluacji złotego w stosunku do sta­
nowiącego wspólną walutę państw 
Komekonu tzw. wymienialnego rubla.

Rewaluację taką przeprowadziły na 
początku stycznia Węgry. Uczyniły to 
w celu złagodzenia skutków podwyżki 
cen sowieckiej ropy naftowej o 20%.

Wicemin. Krzak powiedział, że PRL 
dotychczas tego nie uczyniła, ale nie 
wyklucza tej możliwości. Dodał, że 
tendencja taka panuje także w innych 
państwach członkowskich Komekonu.

Wszystkie te państwa—z wyjątkiem 
Rumunii — są bardzo silnie uzależ­
nione od dostaw sowieckiej ropy i 
wszystkie muszą mocno ucierpieć z 
powodu podwyżki jej ceny, chociaż 
nawet po podwyżce jest ona niższa o 
25% od cen światowych płaconych 
na Zachodzie.

Obrót wszystkimi surowcami odby­
wa się w ramach Komekonu na zasa­
dzie cen ustalonych według przecięt­
nych cen światowych za ostatnie 5 lat.

I tak obecna cena sowieckiej ropy 
jest kalkulowana według przeciętnej 
od r. 1974, to jest już z uwzględnieniem 
wielkiego dokonanego w r. 1974 skoku 
cen światowych.

W związku z podwyżką cen ropy 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Napięta 
Sytuacja 

w Nikaragui 
Mangua, Nikaragua. (UPI) — Opo­

zycyjna partia konserwatywna zażą­
dała ustąpienia prezydenta Anastasio 
Somozy twierdząc, iż tylko rezygna­
cja dyktatora może utrzymać ład 
w kraju i zapobiec rozlewowi krwi.

Nikaragua jest obecnie w obliczu 
poważnych trudności ekonomicznych 
z powodu powszechnych strajków i 
dysput z organizacjami zawodowymi. 
Do tego doszedł ferment społeczny 
po tragicznym zamachu na dzien­
nikarza, który od lat był otwartym 
krytykiem obecnego rządu. Nawet 
wielki biznes jawnie popiera straj­
kujących, którzy głównie chcą wyra­
zić w ten sposób swoje niezadowo­
lenie z sytuacji wewnętrznej w tym 
kraju Ameryki Centralnej.

Somoza utrzymuje się przy wła­
dzy od 1967 roku, obejmując ster 
rządu po ojcu, który by prezyden­
tem od 1937 roku.

Izba handlowa ogłosiła niedawno 
komunikat, w którym zapewnia uczę 
stoików strajku, że ci nie stracą 
wynagrodzeń, nie stawiając się do 
pracy.

Podwyżki Plac 
Stalowników

Pittsburgh. (UPI) — Jak podaje 
prezes unii stalowników, robotnicy 
przemysłu stalowniczego otrzymają
— począwszy od 1 lutego — pod­
wyżkę godzinnej stawki wynagrodze­
nia o 7 centów dla wyrównania upo­
sażeń z wzrostem kosztów utrzyma­
nia. Podobną podwyżkę otrzymają 
również — począwszy od 15 lutego
— także pracownicy przemysłu opa­
kowań metalowych.

Nieuchwytny Ptak

u

Strajkujący 
Chcą Wznowić 

Negocjacje
Nowy York. (UPI) — Prezes związ­

ku zawodowego górników Arnold Mil­
ler próbuje skłonić przedstawicieli 
przemysłu kopalnianego do wznowie­
nia pertraktacji kontraktowych, które' 
przerwano 2 dni temu wskutek sze­
regu obiekcji zgłaszanych przez wła­
ścicieli kopalń.

Głównymi punktami spornymi w 
tych negocjacjach są następujące 
kwestie: ubezpieczenie zdrowotne, wy­
sokość emerytur oraz przestoje w 
pracy i niska frekwencja.

Strajk trwa już od 8 tygodni. W 
wielu rejonach zagłębiowych docho­
dzi do incydentów pomiędzy straj­
kującymi a personelem kopalni, któ­
rych robotnicy nie są zrzeszeni w 
związku zawodowym. W Ohio, Ken­
tucky i Pennsylvanii tzw. “pikiety” 
— kordony strajkujących, nie prze­
puszczające innych do pracy — są 
codziennym zjawiskiem.

Lokalne elektrownie twierdzą, iż 
posiadają zapas węgla na około 2 
miesiące zanim będą zmuszone do 
wstrzymania produkcji energii jeżeli 
strajk będzie kontynuowany.

Optymistyczny 
Komunikat

Washington (UPI) — Departament 
Rolnictwa podaje, iż stan oziminy 
jak dotąd jest zadowalający i jedynie 
na równinach południowych stanów 
zanotowano minimalny niedostatek 
wilgoci.

Na zachodzie kraju — gdzie przez 
2 lata panowała chroniczna susza — 
sytuacja powróciła niedawno do 
normy wskutek obfitych opadów 
śniegu i deszczu, które wypełniły 
rezerwuary do pożądanego poziomu.

Kryzys Polityczny 
w San Marino

San Marino (UPI) - W maleńkim 
San Marino,najstarszej republice 
świata, narasta kryzys polityczny, 
wywołany — podobnie jak we Wło­
szech — żądaniami dopuszczenia ko­
munistów do rządu koalicyjnego.

Jeżeli kryzysu nie uda się zażeg­
nać, zajdzie konieczność ogłoszenia 
wyborów parlamentarnych o rok 
wcześniej, niż zaplanowano. Upraw­
nionych do głosowania w San Marino 
jest około 15,000 mieszkańców, ale 
prawo głosu mają też obywatele, któ­
rzy wyemigrowali do Stanów Zjedno­
czonych. Wyrażane są nadzieje, że 
emigranci ci powrócą do San Marino, 
aby uczestniczyć w głosowaniu, i oni 
prawdopodobnie zadecydują o wyni­
ku wyborów.

Chory Breżniew 
Pisze Listy

Bonn (UPI). — Chorujący od dłuż­
szego czasu Leonid Breżniew rozesłał 
listy do przywódców państw zachod­
nich, ostrzegając ich przed amery­
kańską bombą neutronową, a \yięc 
bronią średniego zasięgu, niszczącą 
wskutek promieniowania życie na 
ograniczonej przestrzeni, ale wywołu­
jącą stosunkowo małe zniszczenia bu­
dynków.

Z rządowych kół bońskich pochodzi 
wiadomość, że list Breżniewa otrzy­
mał kanclerz Helmut Schmidt i inni 
przywódcy zachodni. Breżniew pro­
sił kanclerza NRF, aby użył swych 
wpływów i nie dopuścił bomb neutro­
nowych do arsenału europejskiego, 
bowiem bomby te “zaszkodzą detente 
i spowodują trudności w stosunkach 
Wschód-Zachód”.

Zachodnio-niemiecki dziennik “Die 
Welt” informuje, że listy Breżniewa, 
utrzymane w tonie szorstkim, otrzy­
mali nie tylko przywódcy państw 
członkowskich Przymierza Atlantyc­
kiego, ale także przywódcy państw 
europejskich nie należących do NATO.

“Lokomotywa” 
Finansowa—NRF

Bonn (UPI) — Kanclerz zachodnio- 
niemiecki Helmut Schmidt powiedział 
w Bundestagu, że w pewnych kołach 
zagranicznych przecenia się możli­
wości finansowe NRF i stwierdził, że 
republika “nie może być lokomotywą, 
która inne kraje wyciągać będzie 
z recesji”.

“To jest możliwe we współdziała­
niu z innymi, ale nie w pojedynkę” — 
stwierdził kanclerz Schmidt, dodając, 
że czynnikiem ułatwiającym pań­
stwom uprzemysłowionym wybrnię­
cie z recesji będzie “mocny i ustabi­
lizowany dolar”.

Kanclerz pochwalił Prezydenta 
Cartera za jego decyzję wzmocnienia 
dolara, uznając ją za dowód, że 
“czołowa potęga ekonomiczna świa­
ta .. . jest przygotowana do wnie­
sienia swego wkładu na rzecz ustabi­
lizowania sytuacji walutowej”.

Mitchell Przeszedł 
Operację Serca

Washington (UPI) — Były proku­
rator generalny Stanów Zjednoczo­
nych John Mitchell — przebywający 
na urlopie zdrowotnym z federalnego 
więzienia — poddał się operacji serca 
i przez następne 2 tygodnie pozostanie 
w Georgetown University Hospital.

Mitchell, mający obecnie 64 lata, 
był jedną z czołowych postaci zamie­
szanych w skandal Watergate. Został 
on skazany na jeden do 4 lat pozba­
wieniu wolności w wyniku procesu 
sądowego.

Kradzieże Powodem 
Strat Biznesu

Nowy York. (UPI) — Jak poda­
ją firmy asekuracyjne i organiza­
cje handlowe, amerykański biz­
nes traci rocznie |5 miliardów 
wskutek kradzieży w sklepach, nie­
uczciwości pracowników oraz strat 
materialnych ponoszonych w trak­
cie transportu (głównie także wsku­
tek kradzieży).

Najbardziej rozpowszechniona 
jest przy tym kradzież w skle­
pach, bo opiewa ona rocznie na 
sumę aż $4 miliardów.

Skuteczna 
Mediacja 

Amerykańska 
Jerozolima. (UPI) — Podsekretarz 

stanu Alfred Atherton, który przez 
półtorej godziny konferował z izra­
elskim premierem Menachem Begi- 
nem, z ministrem spraw zagranicz­
nych Moshe Dayanem i z ministrem 
obrony Ezerem Weizmanem, powie­
dział dziennikarzom, że zdołał “pchnąć 
nieco sprawę naprzód” i że w roko­
waniach osiągnięto pewien postęp.

Ogólnie ocenia się, że “spokojna 
dyplomacja” amerykańska przynosi 
rezultaty, jakkolwiek Atherton os­
trzegł, że jeszcze nic nie wskazuje 
na możliwość wznowienia przerwa­
nych przez Sadata rokowań izrael- 
sko-egipsHch. Przyjmując wzory “la­
tającej dyplomacji” ustanowione w 
latach 1974-75 przez Henry Kissinge- 
ra, podsekretarz Atherton po zakoń­
czeniu rozmów w Izraelu uda się w 
przyszłym tygodniu do Egiptu.

Athertonowi towarzyszy w rozmo­
wach jerozolimskich ambasador ame­
rykański w Izraelu — Samuel Lewis.

Tymczasem egipski prezydent An­
war Sadat stwierdził z optymizmem, 
że jego inicjatywa pokojowa zacznie 
wkrótce owocować, ponieważ — mi­
mo impasu, jaki powstał ostatnio 
— prowadzone są “poważne rokowa­
nia i wymiana poglądów”. Sadat jest 
zdania, że rezultaty tych rokowań 
będą znane w ciągu najbliższych kil­
ku dni.

Dziennik egipski “Al Akhbar” roz­
prawił się z twierdzeniem premiera 
Begina, że zerwanie przez Sadata 
rozpoczętych rokowań było wynikiem 
nacisków ze strony nieprzejednanych 
państw arabskich.

“Tego rodzaju hipoteza nie zdoła 
przekonać nawet dzieci” — stwier­
dza wspomniany dziennik.

Nie Stwierdzono 
Radioaktywnego 

Skażenia
Ottawa (UPI) — Skierowane ekipy 

powietrzne w północno-zachodni rejon 
Kanady nie stwierdziły żadnych śla­
dów radioaktywnego skażenia po­
wietrza w rezultacie incydentu z so­
wieckim sputnikiem wojskowym. 
“Kosmos 954”, który posiadał na po­
kładzie ważący 100 funtów reaktor 
atomowy, spalił się po wejściu w 
atmosferę Ziemi po zboczeniu ze 
swojej, normalnej orbity.

Zespół amerykańskich i kanadyj­
skich ekspertów rozpocznie następnie 
badania powierzchni gruntu w okoli­
cach jeziora Great Slave. Przeszu­
kany zostanie również teren o po­
wierzchni 25 tys. mil kwadratowych 
celem stwierdzenia, czy nie spadły na 
ziemię szczątki satelity.

Groźny Sygnał
Bangkok (UPI) — Radio Hanoi po­

dało wiadomość, że “legendarny” ge­
nerał Vo Nguyen Giap, minister obro­
ny w rządzie wietnamskim, dokonał 
inspekcji oddziałów uwikłanych w 
wojnę “graniczną” z Kambodżą, co 
uważane jest za groźny sygnał, że ko­
muniści wietnamscy planują nową 
akcję zbrojną przeciwko komuni­
stycznej Kambodży.

W Illinois 
i Stanach 
Sąsiednich 
Powodzie i Tornada 
Nad Atlantykiem 
i Zat. Meksykańską

New York (UPI) — Zawieja śnieżna 
sparaliżowała komunikację w więk­
szości stanów Środkowego Zachodu i 
w Chicago. Autostrada Interstate 57 
przecinająca stan Illinois z północy na 
południe została zamknięta dla ruchu. 
W wielu rejonach Illinois wiatr o 
prędkości do 50 mil na godzinę obni­
żył temperaturę poniżej zera. Sytua­
cję na drogach pogarszają zaspy 
śnieżne.

Wiatr zerwał przewody elektryczne 
w wielu miejscowościach, pozbawia­
jąc ludność prądu. Koło Martinsville 
autobus Greyhound ześlizgnął się do 
rowu i władze wysłały autobus szkol­
ny po 35 pasażerów. W południowo- 
wschodnim Illinois opad śniegu wyno­
sił 1 cal na godzinę.

Tennessee prawie “odkopało się” z 
poprzedniej śnieżycy, gdy nowa za­
wieja pokryła stan kilkocalową war­
stwą śniegu. Podobnie wygląda sytua- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chiński 
Program 

Zbrojeniowy 
Tokio (UPI) — “Dziennik Ludowy” 

— oficjalny organ chińskiej partii 
komunistycznej ujawnił w artykule 
redakcyjnym program przezbrojenia 
i unowocześnienia chińskich sił zbroj­
nych.

“Jeżeli będziemy posługiwali się 
słowami, a nie bronią — nigdy nie 
zdobędziemy siły umożliwiającej po­
konanie wroga ... I pewnego dnia, 
gdy socjalizm-imperializm lub impe­
rializm rozpocznie przeciwko nam 
wojnę — rezultaty mogą przejść wszel­
kie wyobrażenia” — stwierdza autor 
artykułu.

Ujawnia on trzy punkty chińskiego 
programu zbrojeniowego:

— rozbudowę programu szkolenio­
wego, nastawionego na strategię- 
wojenną,

— przystosowanie sił zbrojnych we 
wszystkich aspektach do działań 
obronnych i przygotowań wojennych,

— ustanowienie strategii wojennej 
uwzględniającej nieprzyjaciela uzbro­
jonego w najnowocześniejsze bronie 
i korzystającego z najnowszej techno­
logii.

“W jaki sposób nasi żołnierze, 
uzbrojeni tylko w karabiny, będą 
mogli sprostać wrogowi uzbrojonemu 
nowocześnie?” — zapytuje autor 
artykułu.

“Dziennik Ludowy” stwierdza, że 
programy zbrojeniowe z lat 1964, 
1972 i 1975 nie zostały skutecznie zre­
alizowane wskutek mieszania się w te 
sprawy polityków, i ujawnia, że wielu 
zdolnych oficerów straciło swoje 
stanowiska w wyniku rozgrywek 
politycznych z ostatnich lat.

Muriel Humphrey 
Przyjęła Nominację 
Hillsboro Beach, Fla. (UPI) — Mu­

riel Humphrey, wdowa po niedawno 
zmarłym senatorze, zgodziła się przy­
jąć nominację od gubernatora stanu 
Minnesota i zająć miejsce swego mę­
ża w Senacie USA.

W listopadzie w Minnesocie mają 
się odbyć specjalne wybory, w któ­
rych wyłoniony zostanie następca sen. 
Humphrey’a. Mrs. Humphrey, która 
do tego czasu będzie zasiadać w Se­
nacie twierdzi, iż nie wie jeszcze 
czy przystąpi do listopadowych wybo­
rów jako kandydatka.
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KRONIKA TROJCOWA
cy wieczorku, p. Julius Bałut zapo­
wiada wśród miłego otoczenia roz­
maite gry i zabawy. Dla rozwesele­
nia uczestników będą karcianki oraz

Nabożeństwa
W środę nowenna do św. Józefa 

po Mszy św., o godzinie 8:00 rano 
w dolnym kościele. Po wspomożenie i

pytania

odpowiedzi
radę idźmy do św. Józefa, opiekuna 
Chrystusa.
Niewiasty Różańca Sw.

Stowarzyszenie Bractwa Niewiast 
Różańca św. zbierze się na miesięcz­
ne posiedzenie w niedzielę, dnia 5-go 
lutego, o godzinie 1:30 po południu. 
Obecność wszystkich członkiń jest po­
żądana, albowiem są liczne sprawy 
do załatwienia i rozstrzygnięcia. Po 
posiedzeniu odbędzie się doroczna za­
bawa towarzyska. Uprasza się człon­
kinie do przyniesienia fantów. Chwile 
będą spędzone w miłym towarzy­
stwie.
Wieczór Zapustny

Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus 
urządza wieczór zapustny w sobotę, 
dnia 4-go lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem. Wstęp wolny. Przewodniczą-

Lepsze Lodówki w PRL
Nowością produkcyjną na taśmach 

montażowych w Zakładach Zmecha­
nizowanego Sprzętu Domowego 
“Predom-Polar” we Wrocławiu, od 
pierwszych dni nowego roku, są nowo­
czesne lodówki-zamrażarki o po­
jemności 245 litrów. Są one wyposa­
żone w dwie oddzielne komory — w 
jednej przechowuje się produkty 
spożywcze do bieżącego spożycia, 
natomiast w drugiej (o pojemności 
ok. 45 litrów) — można żywność za­
mrażać w temperaturze minus 12 
stopni C. i przechowywać przez dłuższy 
czas.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave.. Chicago. III. 60622
1 Mak od Ohtsrao ul , Augusta Blvd, i Kennedy Ex Way

kukurydzanki. W dodatku będą pączki 
i kawa.
Pierwszy Piątek

W przyszłym tygodniu przypada 1 
piątek miesiąca. Spowiedzi słuchać 
będziemy w czwartek rano, o godz. 
7:00, po południu od godziny 3:00 do 
4:00, wieczorem o godz. 7:00. W piątek 
Msza św^, wieczorem o godz. 6:30. 
Po Mszy św. nabożeństwo ku czci 
Najśw. Serca Jezusowego i Błogosła­
wieństwo.
Uroczystość Ofiarowania 
Pana Jezusa

W czwartek, dnia 2-go lutego, przy­
pada Uroczystość Ofiarowania Pana 
Jezusa w świątyni. Poświęcenie gro­
mie i świec na rannej Mszy św., o 
godzinie 7:00.
Sw. Błażeja

W piątek 3-go lutego uroczystość 
św. Błażeja, patrona wszelkich cho­
rób a przede wszystkim dolegliwości 
gardła. Święcenie gardeł po każdej 
Mszy św.
Posiedzenie

W piątek, dnia 3-go lutego, Tow. 
Najśw. Imienia Jezus zbierze się na 
posiedzenie, o godzinie 8:oo wieczo­
rem.
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Jan 
Glab, Mateusz Machaj, Aniela Ozog, 
Anna Stanieć, Katarzyna Sapko, Ka­
tarzyna Dreksler, Aleks Karmowski, 
Zygmunt Piechocki, Anna Legowski, 
Feliks Merczak, Władysław Straube, 
Anna Górski, Weronika Opal, Włady­
sław Kostka, Mieczysław Tomaszew­
ski, Franciszek Dymarczyk i Dorota 
Białkowski. Pamiętajmy o nich w 
modlitwach naszych, prosząc Boga o 
rychły ich powrót do zdrowia.

• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji

Dla Kierowców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Check}
• Załatwianie Licencji

Samochodowych

CASH - IT - HERE, Inc 
1214 N. ASHLAND w samym 

sercu Polonii
polecamy następujące usługi:

• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fo'.ostatyczne

WIELKA
WYPRZEDAŻ
‘RUMMAGE SALE’

Taniości w całym sklepie

DEPARTMENT STORE

SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI
Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy — Otwórzcie Charge Account 
Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procentu.

DARMOWY PARKING NA TYŁACH SKLEPU

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA
27,28 i 29 STYCZNIA

Na tę wyprzedaż godziny sklepowe
Czwartek, piątek od 9 do 9. Sobota 9 do 6. W niedzielę 12 do5

Haggar— 
Męski* spodni*, 

na c*dzl*ń, kloszow*, 
d*ubl* knit 

100% Polyester
Reg. do $20.00 

rozmiary 32 do 42 
Gładkie i we wzory

$10.99
Przeróbki ekstra.
inne 20% do 40% zniżki

WYPRZEDAŻ 
ZIMOWEGO OBUWIA 

Wartości do $20.00 

$5—$8—$10 
Męskie — Damskie — Młodzie­
żowe — nieregularne rozmiary — 
Nieregularny Zapas — Oksfordy 
— Damskie, na niskich obcasach 
i Młodzieżowe Sportowe Oksfordy

Męski* 
Sp*rt*w* Koszul* 

z Długimi Rękawami 
Elegancki* 

Gładkie i we wzory.
Niekompletny zapas.

Grupa 1 Grupa 2

$3.00 $5.00
Najwięksi* Wartości 
Póki Zapas Starczy!

Jedyne w swoim rodzaju — 
Niektóre Poplamione 

SUKIENKI
$8.00, $10.00, $12.00

Panie! Panienki! Młodzież! 
Przyjrzyjcie się materiałom! 
Popatrzcie na style! Popatrzcie 
na kolory! Będziecie zaskoczone 
taką jedyną w życiu okazją tak 
niskich cen!

WSZYSTKIE 
WSPANIALEJ JAKOŚCI 

TERAZ OSTATECZNA CENA 
OSZCZĘDZICIE DO 50%

P. — Jakie wymagania muszę speł­
nić, aby kwalifikować się do otrzy­
mania emerytury Social Security?

O. — Przepisy Social Security mó­
wią, że o emeryturę Social Security 
mogą starać się osoby, które uzyska­
ły wystarczającą ilość tzw. kwarta­
łów lub kredytów.

P. — W jaki sposób mogę spełnić 
to wymaganie, czyli uzyskać wyma­
gane kwartały czy kredyty?

O. — Kwartał jest to okres czasu, 
w którym uzyskać można jeden kre­
dyt. Otóż rok podzielony jest na cztery 
kwartały — od stycznia do marca, 
od kwietnia do czerwca, od lipca do 
września i od października do gru­
dnia. Według nowych przepisów na 
uzyskanie jednego kredytu potrzeba 
w ciągu kwartału zarobić $250. Do 
końca 1977 potrzeba było $50. Nowe 
przepisy mówią, że w ciągu jednego 
roku można uzyskać 4 kredyty za­

rabiając przez ten czas $1,000. Je­
żeli ktoś zarobił $500 uzyskuje 2 kre­
dyty, natomiast ten, kto zarobił $900 
uzyskuje 3 kredyty. Ale wystarczy 
w ciągu jednego kwartału czy nawet 
miesiąca zarobić $1,000, aby uzyskać 
4 kredyty na cały rok. Przed zmia­
ną przepisów trzeba było w każdym 
kwartale zarobić po $50, aby kwa­
lifikować się do uzyskania 4 kredy­
tów.

P. — De kredytów potrzebuję, aby 
kwalifikować się do otrzymania eme­
rytury?

O. — Zależy to od roku urodze­
nia. Na przykład osoby urodzone w 
1914 roku potrzebują 25 kredytów, 
osoby urodzone w 1915 potrzebują 
26 kredytów, osoby urodzone w rok 
później 27 kredytów. Osoby zupełnie 
młode potrzebują 40 kredytów, aby 
kwalifikować się do emerytury Social 
Security.

Dlaczego potrzebuję agenta realno- 
ściowego przy sprzedaży lub kupnie 
posiadłości?

Przeciętny człowiek nie będzie pró­
bował sam sobie leczyć zębów, lub 
operować wyrostek robaczkowy, pod­
cinać sobie włosy czy też reperować 
zegarek. Do tych spraw potrzebny 
jest dentysta, chirurg, fryzjer i 
zegarmistrz, są to bowiem fachowcy 
w tych dziedzinach. Ta sama zasada 
odnosi się do transakcji realnościo- 
wych. I tu potrzebny jest fachowiec, 
którym jest agent realnościowy. 
Dlaczego Przy Sprzedaży

1. Agent doradzi Wam jak najlepiej 
przygotować Wasz dom do sprzedaży, 
żeby wyglądał atrakcyjnie.

2. Oceni fachowo wartość waszej 
posiadłości nie wprowadzając Was w 
błąd.

3. Agent ponosi wszystkie koszta 
związane z ogłaszaniem posiadłości i 
jej pokazywaniem, które są dziś bar­
dzo wysokie.

4. Agent jest do Waszej dyspozycji 
w każdej chwili, podczas gdy Wy 
możecie spędzać przyjemny weekend 
poza domem.

5. Agent zajmuje się od początku do 
końca sprawami związanymi z uzy­
skaniem pożyczki, ma pod tym wzglę­
dem duże doświadczenie i możliwości, 
o których przeciętny człowiek nie ma 
pojęcia.

6. Agent bardzo dokładnie spraw­
dza czy kupujący kwalifikuje się na 
kupca Waszej posiadłości.

7. Agent zawsze towarzyszy oglą­
dającym Waszą posiadłość, zna ich 

^nazwiska, adresy, miejsce pracy itd., 
I co Was uchroni przed ludźmi z ulicy, 
którzy w dzień oglądają Wasz dom, 
zap<..niętują rozkład mieszkania i 
wartościowe przedmioty, po to żeby 
w nocy Was obrabować.

Bez agenta będziecie narażeni na 
duże kłopoty, na koszta ogłaszania, 
stratę czasu, otwieranie drzwi lu­
dziom obcym z ulicy i na wielką nie­
pewność. Pamiętać należy, że dzisiaj 
większość agentów jest zrzeszona w 
t. zw. “multiple listing service” co 
Wam praktycznie daje do dyspozycji 
około tysiąca agentów w Chicago i 
okolicy. Również pamiętać należy, że 
w całych Stanach Zjednoczonych 
sprzedaje się kilka milionów posiadło­
ści rocznie, z których aż 93% właśnie 
przez agentów realnościowych. 
Dlaczego Potrzebuję 
Agenta Przy Kupnie?

1, Agent do wyboru setki domów do­
radzi Wam, jaki typ posiadłości jest 
dla Was najodpowiedniejszy, udzieli 
Wam wszystkich informacji dotyczą­
cych szkół, kościołów, szpitali, trans-

Pismo Majów
Hieroglificzne pismo Majów udało 

się rozszyfrować sowieckiemu uczo­
nemu. Profesor Knorozow zapocząt­
kował badania nad językiem tych 
starych indiańskich ludów, które 
w pierwszym tysiącleciu po Chrystusie 
stworzyły wysoką cywilizację.

Prof. Knorozow ustalił, że pismo 
Majów zasadniczo nie różni się od 
innych hieroglificznych systemów 
świata antycznego. Wyłożył on zasady 
rozszyfrowania tekstów Majów.

W 1975 r. uczony opublikował “Hie­
roglificzne rękopisy Majów”, zawie­
rające przekład oryginalnych tekstów 
i komentarze autora. Odkrycia Knoro- 
zowa zyskały wysokie uznanie w ko­
lach filologów na świecie.

portacji itd., w okolicy, w której 
chcecie zamieszkać.

2. Załatwi dla Was korzystną po­
życzkę i doradzi, jak najlepiej zain­
westować pieniądze.

Znane hasło rozpowszechniane 
przez niektóre firmy “zrób to sam” 
może odnosić się do poskładania pro­
stych mebli lub do zawieszenia pro­
stych półek na książki, lecz kiedy 
w grę wchodzi największa inwestycja 
w Waszym życiu, nikt nie powinien 
próbować robić tego sam. Po to jest 
fachowiec, agent realnościowy. Po 
więcej informacji proszę dzwonić do 
agentów, Polsko-Amerykańskiej Ligi 
Realnościowej.

Listę otrzymać można na żądanie 
w polskich spółkach oszczędnościo­
wych lub pisząc do Polish Daily Zgo­
da, “Kącik Realnościowy.”

Popieraj tych, od których sam spo­
dziewasz się zrozumienia i pomocy 
w potrzebie.

Wrap and Go!
Printed Pattern

4943
SIZES 8-18
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RELAX—just wrap and button 
in front to fit beautifully! 
RELAX—this is the easiest 
sewing ever! You’ll love the 
graceful panel effect in front.

Printed Pattern 4943: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes 3 7/8 
yards 45-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

$1.50 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75C 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
121 (Ciąg dalszy)

Czasem przesuwała się przed nim postać hetmana, 
posępna, ogromna, groźna. Ale może właśnie dlatego, 
że się od niej oddalał coraz bardziej, ta postać stawa­
ła mu się prawie drogą. Dotychczas uginał się przed 
Radziwiłłem, teraz zaczynał go kochać. Dotychczas 
Radziwiłł porywał go, jak potężny wir wodny pory­
wa i przyciąga wszystko, co się w jego kolisko do­
stanie; teraz Kmicic czuł, że chce płynąć z nim razem 
z całej duszy.

I z odległości rósł ten olbrzymi wojewoda coraz 
bardziej w oczach młodego rycerza i prawie nadludz­
kie przybierał rozmiary. Nieraz na noclegu' gdy pan 
Andrzej zamykał do snu oczy, widział hetmana sie­
dzącego na tronie wyższym nad szczyty sosen. Koro­
na na głowie jego, twarz ta sama, posępna, ogromna, 
w rękach miecz i berło, a pod stopami cała Rzeczpo­
spolita.

I bił czołem w duszy przed wielkością.
Trzeciego dnia podróży zostawili za sobą daleko 

Niemen i weszli w kraj jeszcze lesistszy. Zbiegów na 
drogach napotykali ciągle całe gromady, a szlachta, 
która nie mogła oręża dźwigać, uchodziła prawie bez 
wyjątku do Prus przed podjazdami nieprzyjacielski­
mi, które nie utrzymywane tutaj na wodzy, jak nad 
brzegami Wilii przez szwedzkie i radziwiłłowskie puł­
ki, zapuszczały się czasem daleko w głąb kraju, aż 
pod samą granicę Prus elektorskich. Łupież bywała 
ich głównym celem.

Nieraz były też to watahy niby do wojsk Zołtareńki 
należące, a w rzeczy nie uznające nad sobą niczyjej 
buławy — po prostu oddziały zbójeckie, tak zwane 
„partie”, nad którymi czasem i miejscowi opryszko- 
wie mieli komendę. Te, unikając spotkania w polu 
z wojskiem, a nawet z pachołkami miejskimi, napada­
ły pomniejsze wsie, dwory i podróżników.

Gromiła ich szlachta na własną rękę ze swymi 
dworskimi ludźmi i ubierała nimi sosny przydrożne, 
jednakże łatwo było w lasach natknąć się na spore ich 
oddziały, i dlatego musiał pan Andrzej zachowywać 
teraz nadzwyczajną ostrożność.

Lecz nieco dalej, w Pilwiszkach nad Szeszupą, za­
stał już pan Kmicic ludność spokojnie na miejscu sie­
dzącą. Mieszczanie opowiedzieli mu jednak, że nie 
dawniej jak parę dni temu napadł na starostwo po­
tężny oddział Zołtareńki, do pięciuset ludzi liczący, 
który byłby wedle zwyczaju w pień wyciął ludzi, 
a miasto puścił z dymem, gdyby nie niespodziewana 
pomoc, która jakoby z nieba im spadła.

— Boguśmy się już polecali — mówił dzierżawca 
zajazdu, u którego pan Andrzej kwaterą stanął — 
gdy wtem święci Pańscy zesłali jakęwąś chorągiew. 
Myśleliśmy zrazu, że nowy nieprzyjaciel, a to byli 
swoi. Skoczyli tedy wraz na Zołtareńkowych hulta- 
jów i w godzinę mostem ich położyli, ile że i z naszej 
strony pomoc była.

— Cóż to była za chorągiew? — pytał pan Andrzej.
•— Niech im Bóg da zdrowie!... Nie opowiadali się, 

co za jedni, my też nie śmieli pytać. Popaśli koniom, 
wzięli, co było siana i chlebów, i pojechali.

— Ale skąd przyszli i dokąd poszli?
— Przyszli od Kozłowej Rudy, a poszli na połud­

nie. My też, cośmy już wprzód chcieli w lasy uciekać, 
tośmy rozmyśliwszy się zostali, bo nam pan podsta- 
rości powiedział, że po takiej nauce nieprędko nie­
przyjaciel do nas zajrzy.

Kmicica mocno zainteresowała wiadomość o cwej 
bitwie, więc pytał dalej:

— I nie wiecie, kto tej chorągwi pułkownikuje?
— Nie wiemy, aleśmy pułkownika widzieli, bo na 

rynku z nami rozmawiał. Młody on i misterny jako 
igła. Nie wygląda na takiego wojownika, jakim jest...

— Wołodyjowski! — zakrzyknął pan Kmicic.
— Czy on Wołodyjowski, czy nie, niech mu się rę­

ce święcą, niechaj mu Bóg hetmanem pozwoli zostać!
Pan Andrzej zadumał się głęboko. Widocznie szedł 

tąż samą drogą, którą kilka dni temu przeciągnął pan 
Wołodyjowski z laudańskimi ludźmi. Jakoż było to 
naturalne, bo obaj zdążali na Podlasie. Ale panu 
Andrzejowi przyszło na myśl, że przyspieszając po­
dróż łatwo mógł natknąć się na małego rycerza 
i wpaść w jego ręce, a w takim razie wszystkie listy 
radziwiłłowskie dostałyby się z nim razem w moc 
konfederatów. Wypadek podobny mógł zwichnąć całą 
jego misję i Bóg wie jakie szkody przynieść radzi- 
wiłłowskiej sprawie. Z tego powodu postanowił pan 
Andrzej pozostać parę dni w Pilwiszkach, aby lau- 
dańska chorągiew miała czas odjechać jak najdalej.

Ludzie też i konie, idące jednym niemal tchem 
z Kiejdan (bo małe tylko popasy czynili dotąd przez 
drogę), potrzebowali odpoczynku, więc pan Andrzej 
kazał żołnierzom zdjąć juki z koni i roztasować się 
w karczmie na dobre.

Na drugi dzień przekonał się, że uczynił nie tylko 
roztropnie, ale i mądrze, albowiem zaledwie rano 
zdołał szaty przywdziać, gdy oberżysta stanął przed 
nim.

— Nowinę przynoszę waszej miłości — rzekł.
— A dobrą?
— Ni złą, ni dobrą, jeno że mamy gości. Okrutny 

dwór zjechał tu dziś rano i stanął w starościńskim 
domu. Jest regiment piechoty, a co jazdy, karet, co 
służby!... Ludzie myśleli, że to sam król przyjechał.

■ — Jaki król?
Karczmarz począł obracać czapkę w ręku.
— Prawda, że to mamy teraz dwóch królów, ale 

nie żaden z nich przyjechał, jeno książę koniuszy.
Kmicic zerwał się na równe nogi.
-— Co za książę koniuszy? książę Bogusław?...
— Tak jest, wasza miłość. Brat stryjeczny księcia 

wojewody wileńskiego.
Pan Andrzej aż w ręce klasnął ze zdziwienia.
— O, to się spotykamy!
Karczmarz zrozumiawszy, że jego gość jest znajo­

mym księcia Bogusława, skłonił się niżej niż poprzed­
niego dnia i wyszedł z izby, a Kmicic począł ubierać 
się pośpiesznie i w godzinę później był już przed do­
mem starościńskim.

W całym miasteczku roiło się od żołnierzy. Pie­
chota ustawiała w kozły muszkiety na rynku; jazda 
pozsiadała już z koni i zajęła domostwa poboczne. 
Żołnierze i dworzanie, w najrozmaitszych ubiorach, 
stali przed domami lub przechadzali się po ulicach. 
Z ust oficerów słychać było rozmowę francuską i nie­
miecką. Nigdzie polskiego żołnierza, nigdzie polskiego 
moderunku, muszkietnicy i dragonia przybrani byli 
dziwacznie, inaczej nawet od cudzoziemskich chorąg­
wi, które pan Andrzej w Kiejdanach widywał, bo nie 
na niemiecki, ale na francuski ład. Żołnierz jednak 
piękny i tak okazały, że każdego szeregowca za ofi­
cera można było poczytać, zachwycał oczy pana An­
drzeja.
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grup artystycznych jakie wezmą udział w

do

w

Janina Duda

Posiedzenie kwartalne Koła 29
Gronków im. Jakuba Nowaka odbę­
dzie się w tę niedzielę, 29 stycznia,

w Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza 
ulica, o 4-ej po południu. Po posie­
dzeniu zaplanowana jest zabawa. Do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
“Chris Bryja Band”. Zarząd Koła 
serdecznie zaprasza wszystkich człon­
ków i sympatyków do uczestnictwa 
w zebraniu i zabawie. — Jan Bryja — 
prezes. 

Przede wszystkim pytanie: kto to 
jest Michałek?

Odpowiedź: Michałek, to ktM, kto 
zelektryzował całą Polonię swoim nie-

Maria Cebulska, 
przewodnicząca komitetu

Już niespełna za dwa tygodnie, bo 
w sobotę, 4 lutego odbędzie się jedna 
z najweselszych i najbardziej repre­
zentacyjnych imprez karnawało­
wych Polonii chicagoskiej — Bal 
Związku Lekarzy Polskich. W tym 
roku będzie to już Trzydziesty Dorocz­
ny Bal.

Podobnie jak w ubiegłych trzech 
latach, bal odbędzie się w jednej z naj­
piękniejszych sal w Chicago, w wiel­
kiej sali balowej hotelu Ambasador, 
1300 N. State ulica.

Bal ten jest kontynuacją tradycyj­
nych bali lekarskich w Polsce, jakie 
odbywały się we wszystkich miastach 
uniwersyteckich. Gospodarze dbają o 
to, ażeby tradycjom stało się zadość. 
Dlatego na balach lekarskich w Chi­
cago gra jedna z najlepszych orkiestr 
w Chicago.

Jak zawsze odbędzie się konkurs 
tańca, ale organizatorzy nie chcą 
zdradzić jaki taniec będzie konkurso­
wym tańcem w tym roku.

Wiele miejsc już zostało zajętych, 
więc należy pośpieszyć z rezerwacja­
mi telefonując na numery: 237-2518 od 
9 rano do 9 wieczór i 677-9685 od 2 po 
południu do 9 wieczorem.

Na balu obowiązuje strój wieczoro- 

Z Wyborów

Posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Koła 23 Odrowąż Podhalański 
odbyło się 15 stycznia. Skład zarządu 
na rok 1978: Ludwina Krupa — pre­
zeska, Władysław Pawlikowski — wi­
ceprezes, Janina Wodziak — wice­
prezeska, Irena Skupień — wicepr. 
honorowa, Maria Gubała — sekr. 
prot. Janina Kowalkowska — sekr. 
finansowa, Stanisław Brenkus — 
skarbnik, Józef Stopka — marszałek, 
Benedykt Czyż, Józef Brenkus, 
Edward Ogrodny — chorążowie, 
Irena Bronowicka, Anna Ligas, Bro­
nisław Grela — komisja rewizyjna; 
Bronisław Grela, Edward Ogrodny, 
Irena Bronowicka — kom. imprez. 
Instalacja zarządu odbyła się po po­
siedzeniu. Zarząd Główny reprezento­
wali Józef Króżel, prezes; Józef Gil, 
wiceprezes.

Zarządowi i członkom Koła Odro­
wąż Podhalański życzymy dalszej 
pomyślności.

koncertowym wykonaniu N. Oleń- 
skiej, J. Mroczkowskiej, Z. Kossa­
kowskiego, Ref-Rena, B. Kożuchow- 
skiejoraz???

Ale nie tylko, gdyż większość zna­
nych i popularnych osobistości Chica- 
goskich w farsie tej również bierze 
pośredni udział. Od maluczkich do 
najmożniejszych! Na tym właśnie 
polega aktualność farsy Ref-Rena.

Nie dziw się więc teatralny bywalcu 
jeśli ze sceny usłyszysz swoje nazwi­
sko. I nie miej pretensji do autora, 
gdyż winien temu jest tylko i wyłącz­
nie kto? Michałek!!!

Bilety wcześniej do nabycia: w Al­
ma Travel, Pol-Center, Intercontinen­
tal Travel, Orbit Travel oraz w Rukuj- 
żo Adv. Agency, 384-6748.

Zespół Teatru Ref-Rena zaprasza 
całą Polonię na arcywesołe spotkanie 
z Michałkiem!!!

Zabawa Karnawałowa

Ostatnią sobptę karanawału, 4 
lutego, należałoby spędzić w odpo­
wiednim nastroju, na wesoło. Otóż, 
Koło 22 Maniowy organizuje zabawę 
taneczną, w Domu Podhalan, 3035 W. 
51-sza ulica, podczas której przy­
grywać będzie orkiestra “Krako­
wiak”. Zabawa rozpocznie się o 7:30 
wieczorem. Prosimy wykorzystać tę 
okazję, a równocześnie połączycie 
przyjemne z pożytecznym, jako że czy­
sty dochód zostanie przeznaczony na 
budowę kościoła w Nowych Manio­
wach. — Karol Sitarz, prezes.

Posiedzenia
Zarząd Koła 2 im. Wt. Orkana 

zawiadamia swoich członków, iż po­
siedzenie sprawozdawczo-wyborcze i 
instalacja odbędzie się się w tę 
niedzielę, 29 stycznia, w Domu Pod­
halan, 3935 W. 51-sza ulica, o godzinie 
3:00 po południu. Prosimy o nieza­
wodne przybycie. Zapraszamy także 
członków Zarządu Głównego. — Wac­
ław Błoniarz, prezes.

mieliśmy posiłek dla ciała. Dzieli­
liśmy się Chlebem amerykańskim, ale 
podanym na polski sposób. Przepi­
jaliśmy nie tylko kawą. Zaś z balkonu 
płynęły dźwięki muzyki, tym razem 
tanecznej, przeplatane życzeniami i 
mowami (Kulikowski) na cześć Goś­
cia ze Skrzypnego. A kiedy milkła 
orkiestra z kątów sali podnosiły się 
głosy tęskne, na wysoką nutę, rodem 
z hal i dziedzin podhalańskich. 
Tęsknota za swoim światem.

Boże Cię prowadź, Księże.
Ks. Tadeusz Wincenciak

Również 15 stycznia w Kole 25 
Harklowa odbyło się posiedzenie spra­
wozdawczo-wyborcze, podczas któ­
rego wybrano nowe władze Koła: 
prezes — Józef Gil; wiceprezes — 
Antoni Wódka; wiceprezeska — Halina 
Gil; sekr. prot. — Stanisława Bry- 
niarska; sekr. finansowy — Józef Bry- 
niarski; skarbnik — Tadeusz To­
mecki,; rada gospodarcza — Stani­
sław Wódka, Stanisław Jagiełło.

Po posiedzeniu odbyła się instalacja 
zarządu. Przedstawicielami Zarządu 
Głównego byli dyrektor Jan Piętka 
i Józef Króżel.

Członkom Koła 25 Harklowa skła­
damy życzenia owocnej pracy.

Instalacja — Zabawa
W tę sobotę, 28 stycznia, Koło 5 

im. Wł. Zamoyskiego urządza insta­
lację nowego zarządu bardzo uroczy­
ście, gdyż łączy to organizacyjne 
wydarzenie z zabawą taneczną. Zarząd 
Koła serdecznie zaprasza do Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, 
wszystkich swoich członków, Zarząd 
Główny oraz Podhalan i sympatyków, 
którzy mają ochotę zabawić się w ten 
wieczór. Zabawa rozpocznie się o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Za zarząd — 
Michał Latka, prezes.

Przedstawienie Koła Maruszyna

Najmłodsze koło Zw. Podhalan - 
Maruszyna — przygotowuje przedsta­
wienie sceniczne już w tę niedzielę, 
29 stycznia, w Columbia Hall. 48-ma 
i Paulina ulica, o godzinie 3-ej po 
południu. Przedstawienie nosi tytuł 
“Nomowiny u Bacy” i zapowiada się 
ciekawie. Koło 35 Maruszyna, z pre­
zesem Józefem Skibińskim, uprzejmie 
zaprasza Podhalan i miłośników 
regionu podhalańskiego. Po przedsta­
wieniu będzie zabawa taneczna.

Jedna z licznych
Teletonie Krucjaty Oświatowej w Sobotę, 4 lutego, będzie 
zespół taneczny “The Ritz,” którego repertuar obejmuje popu­
larny obecnie styl disco.

Bp. Abramowicz 
Uhonorowany

Buffalo, (kor. wł.) — Wychodzący 
tutaj tygodnik “Am-Pol Eagle” po- 
daje w pierwszej edycji 1978 roku 
swój wybór “Citizens of the Year” 
za 1977 roku w oparciu o indywi­
dualne osiągnięcia wyselekcjonowa­
nych osób na niwie społecznej.
Wyróżnienie “National Citizen of the 
Year” przypadło w udziale ks. bi­
skupowi L. Abramowiczowi, sufraga- 
nowi chicagoskiej archidiecezji i 
proboszczowi parafii Pięciu Braci 
Męczenników w Chicago.

Biskup Abramowicz ostatnio był 
niezwykle aktywny w mobilizowaniu 
poparcia społeczeństwa dla Amery­
kańskiej Częstochowy w Doylestown, 
Pa. O sukcesie tej kampanii może 
świadczyć zebrana już suma $4.4 
miliona na rzecz Sanktuarium. Jako cel 
zbiórki wyznaczono do listopada 1978 
r. $5 milionów.

Michałek — Coś Ty Narobił???

Zygmunt Kossakowski

spodziewanym pojawieniem się w na­
szym mieście!

Michałek wreszcie, to główny boha­
ter nowej, przezabawnej, bardzo 
aktualnej i satyrycznej farsy Ref- 
Rena, która zostanie wystawiona na 
Trójcowie 3 razy: w sobotę, 18-go lu­
tego, o 8-ej wieczorem, w niedzielę, 
19-go lutego, o 3:30 po południu w 
niedzielę, 26-go, o 3:30 po południu, w

“Polsko Amerykańskie 
Zrzeszenie Policjantów” 

Urządza Przyjęcie
Polsko amerykańskie zrzeszenie 

policjantów — Polish American Po­
lice Association of Chicago and Illi­
nois — organizacja zrzeszająca funk­
cjonariuszy policji polskiego i sło­
wiańskiego pochodzenia, urządza w 
dniu 18 marca b.r. przyjęcie, które 
odbędzie się w restauracji “White 
Eagle” przy 6845 N. Milwaukee Av. w 
Niles, o godzinie 6:30.

Gościem honorowym wieczoru bę­
dzie kongresman John G. Fary z 5-go 
dystryktu.

Osoby zainteresowane mogą dzwo­
nić w sprawie rezerwacji stolików 
pod nr 922-4097 lub 9224098 albo zwró­
cić się do P.A.P.A. pisemnie, adresu­
jąc listy: 1130 S. Wabash Av., Chica­
go, ID. 60605.

50-Lecie
Parafii Sw. Ryszarda

Z okazji 50-lecia istnienia parafii 
Sw. Ryszarda, 50-ta ulica i Kostner, 
zostanie odprawiona Msza Jubileuszo­
wa “Waltz & Polka Mass”, w nie­
dzielę, 29 stycznia, o 12 w południe, 
z udziałem chóru młodzieży z para­
fii Sw. Franciszka z Assyżu oraz 
zespółu muzycznego Joe Pat (Pa- 
terek).

Bal Związku Lekarzy

Gość Ze Skrzypnego

Kiedy do pewnej parafii przyjechał 
biskup z wizytacją, witano go i dla 
oszczędności żegnano jedną tylko 
bramą, z napisem po jednej stronie 
“Witamy radośnie”, a po drugiej 
“Zegnamy żałośnie”.

Podhalanie witali i za jednym za­
chodem żegnali proboszcza ze Skrzyp­
nego, księdza Stanisława Dziedzica — 
tyle, że nie z oszczędności, a dla 
pośpiechu, bo Ksiądz tu długo nie 
posiedzi. Inicjatorką spotkania była 
Agnieszka Gal, Skrzypianka rodem, 
bardzo czynna wśród braci podhalań­
skiej i bardzo uczynna, która Księdza 
sprowadziła do Ameryki.

Organizowali tę przemiłą imprezę 
bracia, Franek i Andrzej Bobakowie. 
Koło Zakopane przygotowało pro­
gram artystyczny. Wyszło pięknie.

A pogoda była “psia” i bałem się, 
że sala będzie “Świeciła pustkami”. 
Tymczasem ludzie gęsto obsiedli stoły 
i ławy, rojno było i gwarno, jak w ulu 
przed wyrojem. Tyle się nasłucham 
skarg, na obojętność Polonii, zwłasz­
cza tej “młodej”, na trzymanie się 
z dala od życia polonijnego . . . hm, 
chciałbym, żeby krytykujący byli na 
tym spotkaniu, a zwłaszcza na dwu 
przedstawieniach (Koła Ciche i na 
jasełkach Koła Wierchy), widzieli 
zatłoczoną salę i reakcję publiczności.

Górale witali Księdza u siebie, w 
swoim domu, w “biołej izbie” Związ­
ku Podhalan, na 51 ulicy. Po swojemu, 
jak każę zwyczaj polski witali go 
kwiatami, wyszli przed niego do drzwi, 
jak każę zwyczaj góralski — z ka­
pelą ludową, kapelą wytrawnych mu­
zyków podhalańskich, taką prawdzi­
wą, jaką tylko jeszcze pod Tatrami 
usłyszysz. (W. Zarycki, S. Pawlikow­
ski, A. Fiedor, W. Bukowski i S. 
Kubański). Grali tamte melodie — 
“nuty’, które się rodziły na halach 
pasterzy i przy watrach zbójników.

Witali Gościa mową podhalańską, 
gwarą ojców — ustami W. Zaryckiego, 
otoczyli go wieńcem chłopców i dziew­
cząt.

Ks. Kapelan mówił o głębokiej 
religijności Podhala, budującego nie­
strudzenie coraz nowe kościoły, 
choćby właśnie w Skrzypnem, o moc­
nym związku wiernych z duszpaste­
rzami i o tym, jak dobrze jest być 
razem, będąc tak daleko. Ks. Dzie- 
dzi tłumaczył żartem, że jest z tych 
dziedziców, którzy dziediczą biedę, 
wspomniał o swoim trudnym ży­
ciu, dalej mówił o Skrzypnem, 
nowym rosnącym, o jego budującym 
się kościele, w czym pomagają rodacy 
z Chicago — o tym, jak miło jest, 
przeleciawszy tysiące mil, znaleźć 
swoich, serce i przyjaźń. Chwalił 
Ksiądz Podhalan, za ich trwałą więź 
z rodzoną ziemią, z wiarą i obyczajem 
ojców. I dziękował. Nie obeszło się 
bez “Sto lat”, a jakże, i bez wzruszeń.

“Hymi”, zespół pieśni i tańca pod­
halańskiego, wystąpił z programem, 
który urzekł zebranych. Śpiew przed 
muzyką, “zwyrtanie” tancerek i ich 
“bockowanie” tancerzom, tańce 
regionalne, droby, krzesany i ozwod- 
ny, a na koniec brawurowy zbójnicki.

Kilka lat temu ks. Kardynał Woj­
tyła z Krakowa widział w Chicago 
tańczącą młozież i powiedział: “Język 
już nie góralski, ale nogi góralskie”. 
Góral nie cieszy się kiedy tańczy. 
Jest on cały skupiony, zasłuchany 
w muzykę i w siebie, zatopiony w 
swoim tańcu, pochłonięty nim, tak 
jakby świata nie było wokół niego. 
Tak właśnie tańczyli ci chłopcy i 
dziewczęta. Wir barw, dźwięków i 
ruchu. Oklaski.

A jest to młodzież urodzona w Ame­
ryce, zdała od Podhala, jego pieśni, 
tańców i gwary. Zasługa to nau­
czyciela, Stanisława Kubańskiego, 
Zęby tak uczyć musi się nie tylko 
umieć, ale i kochać.

Jest to też “zasługa”, jeśli tak można 
mówić — góralskiej “natury”, czyli 
natury; to są dzieci Podhalan, jest 
w nich też zew czyli głos krwi, 
odziedziczony po ojcach.

Wykonawcy: Bobak Józef, Bobak 
Jan, Budź Józiu, Bobak Stanisław, 
Bobak Jan, Czesiu i Stanisław 
Częszczak, Karolcia Kenik, Marysia 
Bobak, Stasia Babin, Jasia Bobak, 
Zosia Pacura, Janina Kowalczyk i 
Hania, Marysia Szymusiak, Ewa 
Karwacka, Boguśka Chyc i Lucynka 
Nykaza).

Chciałbym tu apelować do rodziców, 
aby pielęgnowali w dzieciach to pięk­
no swojego regionu i posyłali do ze­
społów młode pokolenie, oprócz “Hyr- 
nych” mamy jeszcze “Harnasie” i 
“Podhale”. ■

“Czapką, chlebem i solą, ludzie, 
ludzi niewolą”. Po uczcie dla ducha, 

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Tow. Polska w Ogniu 
Grupa 1900 ZNP

Tow. Polska w Ogniu, Gr. 1900 ZNP 
odbędzie zebranie we wtorek, 3 lute­
go, o 8 wieczorem, w Louis Hall, 1001 
N. Wolcott. Prosimy wszystkich 
członków o obecność.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 80 ZNP 
z Bridgeport!!

Gmina 80 ZNP odbędzie posiedze­
nie wyborcze w piątek, 27 stycznia, 
o 7:30 wieczorem, w sali im. A. 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan. Dele­
gaci proszeni są o doręczenie man­
datów i opłacenie składek. Prosimy 
wszystkich delegatów o obecność na 
tym ważnym posiedzeniu. — W. To­
maszewski, prezes; Aurelia Frenzel, 
sekr.

Zebranie Gminy 41 ZNP
Gmina 41 ZNP odbędzie swe roczne 

wyborcze i instalacyjne posiedzenie 
w środę, 1-go lutego, w sali delegatki 
Anieli Leszczyńskiej K 2532 W.jFuller- 
ton Avenue, o 8-ej wieczorem punk­
tualnie. Prosimy wszystkich o przy­
bycie gdyż mamy ważne sprawy do 
załatwienia. Prosimy wszystkich pre­
zesów i prezeski o dopilnowanie, aby 
listy delegatów były doręczone z pod­
pisem prezesa i sekretarza i opatrzo- 
inej pieczęcią Grupy.

Komitet Rozwoju, zda raport rocz­
ny z pracy werbunkowej, podany 
będzie Kontest na rok 1978.

Komitet Zabaw przygotował loso­
wanie premii. Kartki losowe, które 
były wysłane do wszystkich delega­
tów, muszą być doręczone na posie­
dzeniu aby brać udział w losowaniu.

Kartki są po $1.00. Komitet Zabaw 
przygotował przyjęcie instalacyjne.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretarka.

Prezydent Carter 
Podarował Gierkowi 

Listy Kościuszki 
Podczas swej ostatniej wizyty

Polsce prezydent Carter wręczył 
Edwardowi Gierkowi pięknie wydane 
“Odręczne listy Tadeusza Kościuszki 
z okresu rewolucji amerykańskiej”. 
Ta cenna publikacja wydana została 
przez dr. M. Budkę z Chicago i druko­
wana przez firmę R. R. Donnelley w 
naszym mieście, przy finansowym po­
parciu Legionu Młodych Polek.

Polacy u Forda
W amerykańskim przemyśle samo­

chodowym ludzie polskiego pocho­
dzenia, posiadający polskie nazwiska 
rzadko otrzymują wybitne stanowi­
ska. Tym większym sukcesem jest 
niedawna nominacja Alvina Aleksan­
drowicza na menadżera wielkiego 
oddziału produkcji osi w zakładach 
Forda w Warren. Poza Aleksandro­
wiczem drugim menadżerem u Forda 
jest inny Polak z pochodzenia, Ted 
Malinowski, kierujący oddziałem 
narzędzi.

Dziejowa Rola 
Komitetu Narodowego 

w Paryżu
Przed sześćdziesięciu laty, w roku 

1918 zostało odbudowane Państwo 
Polskie po przeszło wiekowej niewoli.

Jak do tego przyczyniła się Polonia 
amerykańska przez swoje zabiegi u 
prezydenta Wilsona?

Jakie znaczenie miało orędzie pre­
zydenta Wilsona z 22 stycznia, 1918 ro­
ku o Polsce zjednoczonej i niepodleg­
łej i punkt 13 celów pokojowych Ame­
ryki mówiący o potrzebie ustanowie­
nia państwa polskiego z dostępem do 
morza?

Jak kierujący polityką polską Ko­
mitet Narodowy w Paryżu współpra­
cował z Wydziałem Narodowym w 
Chicago, reprezentacją Polonii ame­
rykańskiej?

O tych sprawach będzie mówił Bro­
nisław Sygut w niedzielę, 5 lutego, o 
godz. 3:30 po południu w odczycie 
p.t. “Dziejowa Rola Komitetu Naro­
dowego Polskiego w Odbudowie Pań­
stwa Polskiego.” Odczyt odbędzie się 
w Domu Lusaka Mission, 6935 W. 
Belmont Ave.

Oddział Chicagoski Instytutu im. 
Romana Dmowskiego zaprasza Polo­
nię na ten interesujący odczyt.

Kursy Letnie 
w Polsce

Zainteresowanym podajemy 
wiadomości, że obecnie organizowane 
są kursy letnie w Polsce, na Kato­
lickim Uniwersytecie Lubelskim dla 
osób w wieku 16-70 lat.

Kursy obejmują następujące zaję­
cia: 1. Lekcje języka polskiego dla 
początkujących i zaawansowanych; 
2. Wykłady w języku polskim i an­
gielskim oraz spotkania z wybitnymi 
artystami i filmowcami polskimi; 3. 
Dwutygodniowa wycieczka ze szcze­
gólnym uwzględnieniem zabytków 
historycznych. Po pomyślnym ukoń­
czeniu kursu uczestnicy otrzymają 
dyplom KUL’u oraz sześć kredytów 
uniwersyteckich. Po bliższe informa­
cje prosimy dzwonić na nr 478-3655, w 
godzinach 9 rano do 4 po poł., lub 
588-9362, od 7 do 9 wieczorem.

Doskonałe Dywany 
Po Cenach Bardzo 

Zniżonych
Obecnie jest zupełnie wyjątkowa 

okazja zakupienia wspaniałych dy­
wanów Broadloom po zupełnie sen­
sacyjnych cenach. Znana dobrze kom­
pania Olson Rug ma obecnie swoją 
doroczną styczniową wyprzedaż i 
wszystkie dywany Broadloom można 
nabyć z oszczędnością do 50%.

Najlepsze rodzaje tych dywanów, 
takie jak Town Hall, Lisbon, Comets 
i La Nastille w dużym wyborze może­
cie znaleźć w sklepie Olson Rug pod 
numerem 5215 W. Fullerton Ave.

Olson Rug to dzisiaj jest jedno­
znaczne z wysoką jakością, dużą war­
tością i wieloletnią tradycją w branży 
dywanów. Sklep jest otwarty od ponie­
działku do piątku do 9 wieczór, w 
soboty do 6, a w niedziele do 5 po poł.

W jutrzejszym wydaniu Dziennika 
zobaczcie ogłoszenie tej firmy, a póź­
niej wstąpcie i zobaczcie ogromny 
wybór dywanów.

WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA
WSZELKIEGO RODZAJU WYROBÓW ZE ZŁOTA 

STÓŁ OBFITOŚCI NA KTÓRYM ZNAJDZIECIE 
jI V rjXTTdFIZT M. IN. PORCELANĘ POLSKĄ

I Zj IV 1 SPRZEDAWANĄ NA SZTUKI

c . Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki
Do Świąt sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poł. oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił.

Bez procentów przez 6 miesięcy-----Wszyscy u nas mówią po polsku.

LOKAL MELODY 
4458 S. Fairfield Ave.

(45 ul. i California Ave.) 
Pod nowym kierownictwem 
Stanisława i Haliny Obrochta 

zaprasza
Wszystkich Miłośników Wesołych Zabaw i Tańców 

W Każdą SOBOTĘ i NIEDZIELĘ 
Do Tego Nowoczesnego Lokalu 

Do Tańca Przygrywa Doskonała Orkiestra 
Młodzieżowa "MiniMax” 

Podajemy Bezpłatnie Kanapki 
Zawiadamiamy, Że Mamy Piękną Salę Do Wynajęcia 

Na Wszelkie Okazje 247-1376

Co Słychać 
Wśród Podhalan

EAGLE JEWELERS 
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT ^^iZ^wTeL PE 6-6007 
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

CENTRALA NAJLEPSZYCH PREZENTÓW NA "VALENTINE'S DAY
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Czas Na Rozsądne Decyzje
Omawiając preliminarz budżetowy prezyden­

ta Cartera (we wczorajszym wydaniu) do­
szliśmy do wniosku, że jest on wyrazem zdro­
wego rozsądku. Preliminarz budżetowy jest 
tylko jednym, trzeba podkreślić, że bardzo waż­
nym, czynnikiem wpływającym na gospodar­
kę kraju. W połączeniu z dorocznym expose 
“O stanie Unii” daje nam obraz programu 
ekonomicznego rządu.

Po roku chwiejności i rzucania przeczących 
sobie zapowiedzi, prezydent Carter zdobył się 
na względnie logiczny program. Są w nim 
plastry o wątpliwej wartości, jak np. ogra­
niczenie obniżki podatków do mało zarabia­
jących i obciążenie większymi świadczeniami 
średnio-zamożnych, ale nie ma ostrych ataków 
(jak w ubiegłym roku) na środowiska nie dyspo­
nujące wielką ilością głosów, lecz posiadające 
wielki wpływ na rozwój ważnych dziedzin 
gospodarki.

Nie wszystkie proponowane zmiany powinny 
być wprowadzone w życie, ale zasługują na 
dyskusję i ewentualną modyfikację. Są także 
projekty bezsporne, jak np. oszczędzanie pa­
liwa i rozwój zastępczych źródeł energetycz­
nych. Wzrastający import ropy naftowej (za 
$45 miliardów w 1977 roku) jest główną przy­
czyną ogromnego deficytu handlowego i płat­
niczego, który osłabił wartość dolara. Nie zna­
czy to, że cały program energetyczny powinien 
bez zmian zostać przyjęty przez Kongres. Na 
pewno niektóre projekty należy odrzucić i za­
stąpić innymi.

Sytuacja ekonomiczna kraju i wolnego świa­
ta jest ciężka. Zmiany są potrzebne, ale nie 
w kierunku większej kontroli biurokracji fe­

deralnej nad gospodarką. Bezrobocie, inflacja, 
widmo kryzysu energetycznego i spadek war­
tości dolara są zagadnieniami decydującymi 
o życiu większości mieszkańców kraju i trud­
nymi do rozwiązania. Dodajmy do tego nie­
pewność polityczną na arenie międzynarodo­
wej, pogłębianą przez zbrojenia sowieckie i 
terroryzm. Po krótkim przejaśnieniu na Blis­
kim Wschodzie znowu gromadzą się chmury, 
grożące wybuchem nowej wojny.

Wymienione wyżej czynniki wewnętrzne i 
międzynarodowe nakazują podjęcie dyskusji 
w atmosferze zrozumienia powagi sytuacji. 
Dyskusja w tym duchu powinna odbyć się w 
Kongresie i w prasie, na zebraniach politycz­
nych i “forum” telewizyjnych. Niezbędna jest 
również w tej samej atmosferze wymiana 
myśli między władzą wykonawczą a prawo­
dawczą. Przy pobieraniu decyzji obydwie wła­
dze powinny kierować się troską o dobro 
ogólne a nie wynik wyborów. O wynik wy­
borów nie muszą się martwić rządzący, którzy 
spełniają swoje zadania. Chwyty propagandowe 
nie zawsze są skuteczne, bo wyborcy instynk­
townie odróżniają karierowiczów posługują­
cych się demagogią od przywódców kierują­
cych się dobrem kraju.

Zarówno treść jak ton ostatnich przemówień 
Prezydenta wskazują, że pragnie on przeko­
nać Kongres z którym stosunki nie układały 
się dobrze, oraz podejrzliwy “business”, że 
nie jest zwolennikiem radykalnych teorii, lecz 
umiarkowania i rozsądnych reform na które 
może zgodzić się większość społeczeństwa. Pre­
zydent wyciągnął dłoń do pojednania. Kongres 
i “business” nie powinni jej odrzucać.

Skandaliczny Pomysł
Dwie amerykańskie radiostacje, które nadają 

programy do krajów sowieckiego bloku, Radio 
Wolnej Europy i Radio Liberty, podlegają obe­
cnie nadzorowi specjalnej władzy, Board for 
International Broadcasting. W ten sposób roz­
wiązano sprawę, która w swoim czasie była 
debatowana bardzo gorąco, a wynikła na tle 
ujawnienia, że obie stacje radiowe znajdowały 
się w zasięgu kontroli amerykańskiego wy­
wiadu.

Audycje obu radiostacji są zagłuszane głównie 
przez Sowiety, co jest jeszcze jednym prze­
jawem naruszania przez Moskwę ustaleń Dekla­
racji z Helsinek w odniesieniu do swobodnej 
wymiany informacji i idei. Sowieciarze są 
szczególnie rozdrażnieni programami Radio Li­
berty, ponieważ ta radiostacja nadaje audycje 
w języku rosyjskim oraz w innych językach 
narodów, które składają się na komunistyczne 
imperium pod władzą Moskwy.

I oto wspomniana Board for International 
Broadcasting wystąpiła z skandalicznym pomy­
słem, który ma służyć rzekomo przeciwdzia­
łaniu zagłuszania audycji RWE i RL. Ujawnił 
ten pomysł dziennik “Wall Street Journal”, 
wypowiadając się w artykule redakcyjnym 
przeciw niemu. Stanowisko WSJ jest słuszne.

O co bowiem chodzi? Oto Board for Inter­
national Broadcasting, opierając się na zrodzo­
nemu chyba z fantazji założeniu, projektuje 
ni mniej ni więcej, a udostępnienie obu ra­
diostacji dla . . . “czynników urzędowych 
Sowietów i innych krajów sowieckiego bloku”, 
aby odpowiadały na specjalne zarzuty, mające 
uzasadnienie. Krótko mówiąc komuniści mieli­
by otrzymać szanse propagandowego przeciw­
stawiania się audycjom obu radiostacji przez 
wykorzystywanie ich dla swojej zakłamanej 
propagandy.

Jak dotąd — RWE i RL kontrują zagłu­
szanie przez zwiększanie siły nadawania. Trud­
no ocenić czy jest to środek skuteczny. Ale 
przyjęcie nieoczekiwanego pomysłu, w uza­
sadnieniu którego BIB mówi o “cywilizo­
wanej alternatywie” dla przeciwdziałania za­
głuszaniu obu amerykańskich radiostacji, było­
by po prostu trudną do pojęcia i zrozumienia 
naiwnością i lekkomyślnością.

Raport w tej sprawie, opracowany przez 
BIB, podkreśla, jak to cytuje “Wall Street 
Journal”, że skoro obie radiostacje nadają 
przez 980 godzin tygodniowo, nie mogą uchro­
nić się przed popełnianiem niedokładności. Wy­
czuleni więc pod tym względem panowie z 
BIB (jest wśród nich i John Gronouski, były 
poczmistrz gen. w okresie administracji J.F. 
Kennedy i prez. L.B. Johnsona oraz późniejszy 
amerykański ambasador w Warszawie) chcą 
więc złożyć Sowietom nielada upominek, do­
puszczając sowieckich propagandzistów do mi­
krofonów RWE i RL. Czy panowie ci nie utra­
cili poczucia rzeczywistości i rozsądku?

“Wall Street Journal”, krytykując ten obłą­
kańczy pomysł, słusznie wskazuje, że komu­
nistyczne rządy w Europie Wschodniej mają 
aż nadto wiele możliwości przedstawiania swo­
im społeczeństwom własnych punktów widze­
nia, bo przecież w sposób totalny kontrolują 
środki masowego przekazu. I wiadomo, że te 
instrumenty dla kontroli opinii publicznej w 
krajach pod rządami komunistów są wykorzy­
stywane w pełni. Inna już sprawa, czy spo­
łeczeństwa przyjmują bezkrytycznie urzędowe 
punkty widzenia.

“WSJ” jest zdania, że Board for International 
Broadcasting chce wzamian za wstrzymanie 
zagłuszania audycji RWE i RL oferować olbrzy­
mią wprost cenę, bo dopuścić sowieciarzy do 
mikrofonów obu radiostacji. Przecież jest to 
szczyt biurokratycznego nonsensu.

Uważamy, że te wszystkie czynniki społeczne 
Polonii, które uznają potrzebę przekazywania 
społeczeństwu w krajach bloku sowieckiego 
informacji i ocen Zachodu za pośrednictwem 
Radia Wolnej Europy i Radia Liberty, powin­
ny z całą stanowczością wystąpić do amery­
kańskich czynników rządowych przeciw nie­
zwykłemu pomysłowi Board for International 
Broadcasting.

To i Owo
Przysłowiowa rycerskość Polaków ma swoje 

nagrody, ale i minusów nie brakuje. Niech za 
przykład słabowitej dywidendy posłuży akt 
pana Leona z Sydney, Australia, który ostatnie 
wakacje spędzał na uroczej wyspie Fidżi.

Spacerował sobie rodak nad brzegiem Pacy­
fiku i natknął się nagle na dwie śliczne biki- 
niarki — również na wakacjach z rodzimego 
Sydney.

Urodziwe laleczki miały ochotę na kąpiel, 
ale obawiały się, że woda może być zbyt głę­
boka na ich słabe umiejętności pływackie.

— Natychmiast sprawdzę! — wykrzyknął 
pan Leon i bez namysłu wskoczył w oceaniczne 
odmęty.

Ponieważ nasz rodak nie wynurzał się przez 
szereg minut, to panienki narobiły przeraźliwe­
go wrzasku. Zbiegli się jacyś ludzie i wreszcie 
na brzeg wyciągnięto ledwo żywego Polaka.

Później, w miejscowym szpitalu, ktoś spytał 
czy w wodzie tego Leona chwyciły nagle 
skurcze.

— Żadne tam skurcze, tylko ja po prostu 
nie umiem pływać — z pewną zadyszką w głosie 
odparł rycerski Polak.

• » *
Jedna z angielskich fabryk tytoniu wypuściła 

na rynek papierosy o różnych kolorach dymu. 
Najbardziej zafascynowane są tymi papierosami 
kobiety, gdyż mogą kupować papierosy, któ­
rych dym jest dostosowany do koloru kostiumu 
względnie sukni.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

7JVN1

Kupowanie Ludzi
DZIENNIK POLSKI (Londyn). - 

Wedle obliczeń Ligi Obrony Praw 
Człowieka znajdowało się w ostat­
nich dniach ub. roku w Niemczech 
Wschodnich 6 tysięcy więźniów po­
litycznych — wśród nich ponad ty­
siąc młodocianych (od 15 do 20 ro­
ku życia), w większości przychwy­
conych przy przechodzeniu granicy 
do Niemiec Zachodznich, czyli — 
potencjonalnych uchodźców.
Ciąg dalszy wiadomości jest tak dla 
naszych czasów charakterystyczny, 
że ograniczę się do suchego przekła­
du:

“Rząd Republiki Federalnej Nie­
miec kupił (“kaufte”) w roku 1977 
od rządu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej 1,200 tego rodzaju więź­
niów za ogólną kwotę 60 milionów 
DM”.

I to wszystko w okresie podpisa­
nego również przez Niemcy Wschod­
nie końcowego układu w Helsinkach, 
mówiącego o “swobodnym krążeniu 
idei i ludzi...”.

Dodatkowej pikanterii temu frag­
mentowi “ciemnej strony księżyca” 
dodaje fakt, że ciąg dalszy Konfe­
rencji o Europejskiej Współpracy i 
Bezpieczeństwie odbywa się . . . 
w Belgradzie... Wiesław Wohnout

Zwolennik 
Różnorodności 

Etnicznej
CANADIAN SCENE. - Kultural­

ne życie Kanady jest bogate ponie­
waż opiera się na regionalnych i et­
nicznych ugrupowaniach i nie jest 
kulturą masową. Taką opinię wypo­
wiada Northrop Frye, znany uczony 
i krytyk, który wywiera wielki wpływ 
na życie kulturalne Kanady od prze­
szło 30 lat.

Dr Frye, który niedawno przema­
wiał na konferencji w Toronto 
oświadczył, że masowa kultura powo­
duje jednolitość i zaciera odrębności 
poszczególnych ugrupowań społecz­
nych. W wyniku tego — twierdzi 
— jesteśmy świadkami wyobcowywa- 
nia się ludzi z ich środowisk i ich 
pochodzenia. Innymi słowy, zabija 
ona te czynniki.

Sytuacja kulturowa Kanady z dru­
giej strony jest żywotna i atrakcyj­
na, przypominając kolorową i skom­
plikowaną mozaikę. Przez określenie 
“kultura” — mówił dr Frye — ro­
zumieć należy nie tylko jej wytwory 
artystyczne, które oczywiście o niej 
świadczą, ale również i styl życia 
włącznie z językiem.

Stojąc na tym stanowisku, jak 
wyjaśnia, jest najzupełniej jasną rze­
czą, że kultura potrzebuje określone­
go obszaru oraz czasu, by zakorze­
nić się. Widać to na przykładzie New­
foundland i jego tradycji, jeżeli cho­
dzi o poetę Ned Pratta, Manitoba, 
której społeczność francuska wydala 
pisarkę Babrielę Roy, żydowskiej spo­
łeczności Montrealu z jej pisarzami 
A. M. Klienem i Mordechajem Rich­
terem i ze społeczności rolniczej ukra­
ińskiej na Preriach z jej artystą 
— malarzem Willimem Kurelekiem, 

który niedawno zmarł tragicznie w 
wieku 50 lat, co jest wielką stratą 
dla Kanady.

“Gdziekolwiek nie spojrzeć w Ka­
nadzie — mówi dr Frye — odczuwa 
się i widzi wszędzie wielki wysiłek 
i wielką energię dla utrzymania wła­
snej, regionalnej osobowości. Świad­
czy to bezsprzecznie o olbrzymiej 
żywotności społeczeństwa, o wielkiej 
tolerancji i o wspanialej, etnicznej 
różnorodności. Wychodząc z założenia 
kulturowości nie widzi się dlaczego 
Kanada nie miałaby stać się krajem, 
przypominającym Niemcy czy Wło­
chy przed 1870 rokiem. Ta żywot­
ność nie jest czymś, czego trzeba 
by się obawiać”.

Dr Frye mówi, że nie ma żadnych 
politycznych czy ekonomicznych pro­
blemów w tym zakresie. Jako przy­
kład podaje on Wielką Brytanię, w 
której centralny, tolerancyjny rząd 
zezwala i nawet zachęca mniejszo­
ści Walii, Szkocji i Komwalii oraz 
wiele innych do zachowywania ich 
własnych kultur i języka. Zagadnie­
nia polityczne i gospodarcze nie są 
tu brane pod uwagę. Dr Frye uważa, 
że należy dołożyć wszelkich wysił­
ków dla zapewnienia Kanadzie jej 
własnej osobowości kulturowej.

Northrop Frye jest Profesorem języ­
ka angielskiego na University of To­
ronto i przez wiele lat przed tym 
był dyrektorem Victoria College. Je­
go krytyczne książki uczyniły go sław-

W. A. Zbyszewski

Francja Myśli 
Tylko o Wyborach

Obecna kampania wyborcza we 
Francji absorbuje całą uwagę Fran­
cuzów do tego stopnia, że nawet 3- 
dniowy pobyt Cartera w Paryżu i na 
plażach Normandii przeszedłby nie­
zauważony, gdyby nie audiencja 25 
minut, udzielona przez prezydenta 
USA wodzowi opozycji socjalistycz­
nej, p. Mitterrandowi, i jednoczesna 
odmowa tegoż Cartera złożenia wizyty 
Chiracowi na ratuszu paryskim, 
chociaż i Gierek, i Breżniew z rado­
ścią do mera Paryża popędzili.

Sam fakt całkowitego zaabsorbowa­
nia Francji wyborami jest b. natu­
ralny. To samo widzimy co cztery lata 
w Ameryce. To samo widzimy w 
Anglii, ilekroć parlament jest rozwią­
zany. Obserwowaliśmy to zjawisko 
nawet w Indiach z okazji przegranej 
pani Gandhi.

Oczywiście, wyborami w Rosji, czy 
u jej wasali nikt się nie interesuje, 
bo żadnych wyborów w świecie rosyj­
skim nigdy nie było; jedyny parla­
ment, kiedykolwiek wybrany w Ro­
sji, w styczniu 1918 roku, został z 
miejsca rozpędzony przez Lenina i 
więcej o nim już nigdy nie było słychu.

Prasa francuska, radio, francuscy 
mężowie stanu, korespondenci zagra­
niczni jednomyślnie przepowiadają, 
że te wybory będą najważniejszymi 
w historii Francji. Osobiście w to nie 
wierzę. Historia III i IV Republiki 
zna liczne Izby Deputowanych, wy­
branych pod sztandarem jednej 
większości, a które w końcu uklękły 
i oddały władzę innej.

W 1940 r. — Izba Frontu Ludowego 
z 1936 roku skasowała Republikę i od­
dala pełnię władzy marszałkowi 
Petain, jako “szefowi państwa fran­
cuskiego,” i tenże Petain użył z miej­
sca monarchicznej formułki: “Nous, 
Philippe Petain.”

Izba socjalistów i poujadystów, 
wybrana w 1956 r., która zaczęła 
swe rządy od powołania do władzy 
gabinetu Guy Mollet-Mendesa (pożarli 
się na śmierć już po kilku tygodniach, 
i Mollet wylał na łeb Mendesa z rządu 
już po dwóch miesiącach), zakończyła 
swą egzystencję już w 1958 roku, a 
więc w dwa lata potem, podobnym 
harakiri, oddając pełnię władzy gen. 
de Gaulle i proklamując V Republikę.

Co stanowiło istotę V Republiki? 
Przeniesienie punktu ciężkości rzą­
dów we Francji z Palais Bourbon, 
siedziby Izby Deputowanych, do Pa­
lais de 1’Elysee, siedziby prezydenta 
Republiki. Sejmowładztwo zastąpione 
zostało monarchią elekcyjną, z tym 
że prezydent-monarcha nie był kró­
lem malowanym, jak u nas, ale coś 
jakby kopią nie tyle Pierwszego, ile 
Drugiego Cesarstwa, Napoleona III 
znacznie bardziej niż I.

Czy się to teraz powtórzy? Każdy 
system monarchiczny, dziedziczny 
czy elekcyjny, może sprawnie funk­
cjonować tylko jeżeli kolejni monar­
chowie są ludźmi wybitnymi, albo 
mają to szczęście, że potrafią sobie 
dobrać wielkich premierów.

DeGaulle i Pompidou byli ludźmi 
dużo większego formatu od przecięt­
nej. Giscard zawiódł pokładane w nim 
nadzieje. Człowiek, który był b. wybit­
ny, jego Numer Dwa, okazał się 
chwiejnym, słabym jako Numer Je­
den. W tym sensie przypomina Edena 
jako premiera W. Brytanii oraz Er­
harda jako kanclerza NRF. A przecie 
Eden był wybitnym Foreign Secre­
tary, zaś Erhard bardzo wielkim mi­
nistrem gospodarki NRF.

Sporo moich znajomych zaszczyca 
mnie pytaniem o wynik wyborów, 
wielu jest zaniepokojonych perspek­
tywą zwycięstwa lewicy, a nawet 
komunistów. Myślę, że nowa Izba 
nie będzie miała wyraźnej i trwałej 
większości. Ważniejszym jest fakt, iż 
francuska klasa polityczna, czyli 
parlamentarzyści, sztaby partyjne, 
urzędnicy do zleceń, czyli tak zwa­
nych gabinetów ministerialnych, 
prasa, lobbies, pressure groups itd. 
marzą o powrocie, plus minus zawoa- 
lowym, do sejmowładztwa, do prze­
targów partyjnych, do Konwentu 
Seniorów, do skórki pomarańczowej, 
rzuconej zręcznie pod nogi premiera 
czy ministrów, o wiecznych przesile­
niach, o nieustannym balecie człon­
ków rządu.

Deputowani, i to wszystkich partii, 
marzą o powrocie szczęśliwych cza-

nym na całym świecie, a jego “Li­
terary History of Canada”, wyda­
na w 1965 r. stała się podstawowym 
dziełem w tej dziedzinie.

Marcus Van Steen

sów, kiedy każdy z nich ma poważne 
szanse zostania ministrem lub przy­

najmniej sekretarzem stanu, kiedy 
każdy głos się liczy, więc byle pętak 
może chodzić w glorii ważniaka, od 
którego zależy los rządu. Trzech ludzi 
nie tęskni do tego ślicznego wzorca; 
Giscard, bo jest prezydentem, Mit­
terrand i Chirac, bo mają nadzieję, że 
ewentualnie nim zostaną.

Dalsze ważne momenty, ale tak 
skomplikowane, że nieobliczalne: 
Francja ma nieprawdopodobną ilość 
partii i partyjek, sztabów partyjnych 
i macherów od robienia koalicja oraz 
wywołania przesilenia. Wszyscy ci 
macherzy są sprytni, b. giętcy, są 
świetnymi graczami, taktykami, 
wszyscy Bóg wie z ilu pieców chleb 
jedli, wszyscy mają przedziwne talen­
ty do kontredansów od faszyzmu do 
anarchii ultralewicowej i odwrotnie.

Przekonań nie ma żadnych, z “ideo­
logii” każdy się śmieje.

Ale są “organiczne” trudności: 
różnice “ideologiczne” są zwykle 
równe zeru, ale rywalizacje i ani­
mozje personalne są kolosalne, w do­
datku zmienne: i tak Giscard wykiwał 
Chabana w wyścigu o prezydenturę 
przy pomocy Chiraca, a teraz pró­
buje zbliżenia z Chabanem dla zneu­
tralizowania Chiraca. W porównaniu 
z tą maestrią, dziecinne gierki libe­
rałów angielskich, ich wywijasy mię­
dzy Mr. Callaghanem a Mrs. Thatcher 
mogą Wywoływać tylko uśmiech 
politowania.

Jeszcze silniejszym elementem nie­
pewności jest słabość partii francu­
skich; na dobrą sprawę jest tylko jed­
na potężna partia we Francji, miano­
wicie partia komunistyczna; optymi­
ści może jeszcze będą się upierać, że 
ex-gaulliści, czyli RPR Chiraca coś 
znaczy, ale resztą, to są sztaby bez 
armii, często nawet tylko pojedynczy 
politykierzy bez sztabu.

I wreszcie największa niewiadoma: 
naród francuski. O ile Anglicy i Niem­
cy instynktownie pragną silnych i ro­
zumnych rządów, w duszy każdego 
Francuza drzemie anarchista, ale 
anarchista, który jest jednocześnie 
strachajlem, i łatwo wpada w panikę, 
i woła o rząd, o policję.

Poza tym, jak wiadomo, Francuz 
ma serce, a zwłaszcza gębusię na le­
wo, a portfel na prawo, i stąd każdy 
Francuz jest Hamletem, Francuz 
chce by rząd był słaby, by była wiecz­
na rotacja, boi się absolutum domi­
nium, a jednocześnie oczekuje cudów 
i nieustannej manny od każdego 
rządu, oraz skarży się bez końca.

Giscard stracił i autorytet, i popu­
larność, a więc dwa wielkie atuty 
swych poprzedników. Lecz jest zręcz­
ny, uparty, elastyczny, i może dać 
sobie radę z premierem Mitterandem, 
jak daje sobie teraz kulawo radę 
z Barrem. Ale między urzędowaniem, 
choćby w Elysee, a rządzeniem—jest 
przepaść.

Dziennik Polski (Londyn)

Ludność Jugosławii
W roku 1977 ludność Jugosławii 

przekroczyła liczbę 22 min, co w po­
równaniu z danymi z roku 1946 sta­
nowiło wzrost o 7 min osób. W czasie 
wojny Jugosławia straciła 1,700,000 
ludzi.

Najwięcej ludności zamieszkuje 
obecnie Serbię (8.8 min), a najmniej 
zaludniona jest Czarnogóra (0.6 min).

Gęstość zaludnienia (84 mieszkań­
ców na 1 km kw.) jest w Jugosławii 
nieco niższa niż przeciętna w Europie. 
Najgęściej zaludnione są północne i 
północno-wschodnie urodzajne obsza­
ry na nizinach nad Dunajem, Sawą 
i Morawą oraz pobrzeże Adriatyku. 
Najrzadziej — górskie tereny Gór 
Dynarskich, Sar Płaniny i Alp 
Julijskich.

Jugosławia należy do grupy krajów 
słabo zurbanizowanych, jedynie 39 
proc, mieszkańców żyje w miastach. 
9 miast liczy ponad 100,000 mieszkań­
ców, a największym z nich jest stolica 
kraju Belgrad (1,345,000).

Przyrost naturalny ludności jest 
w Jugosławii (9.8 promille — 1976 r.) 
wyższy niż przeciętnie w Europie, 
lecz w ostatnich latach'szybko maleje. 
Największy przyrost notuje się od lat 
w autonomicznym okręgu Kosowo, 
najniższy — w innym okręgu autono­
micznym, Wojwodina.

Zwiększa się średnia długość życia 
Jugosłowian. O ile w latach 1952-54 
wynosiła ona 56.9 lat dla mężczyzn 
i 59.3 dla kobiet to obecnie zwiększyła 
się do 65 i 70 lat.
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Tadeusz Bielecki

Wielka Gra Czy Małe Gierki?

Skąd To Zmęczenie?

Black Hawks

2:00-3:00 po południu

i

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Kronika z Bridgeportu
Na ostatnim zebraniu Gminy 80-ej, 

na które przybyła większość delega­
tów, złożono sprawozdania z działal­
ności Grup przynależnych do Gminy.

Członkowie Gminy 80 licznie przy­
byli na pogrzeb Franciszka Bartosi­
ka, prezesa spółki oszczędnościowej 
Pulaski Savings & Loan. Bartosik 
był delegatem z Grupy 2534 ZNP. 
Lekcje Doboszy i Trębaczy

Przypominamy, że lekcje doboszy 
i trębaczy odbywają się w czwartki 
w godzinach od 7 do 9 wieczorem, w 
sali pnr. 3312 S. Morgan.

syczną metodą: duża kawa, papieros, 
następna kawa. W wielu przypadkach 
daje to efekt odwrotny od oczekiwa­
nego — delikwent czuje się po ta­
kiej dawce “pobudzaczy” coraz bar­
dziej zmęczony coraz słabszy. Za- 
przysięglbym zwolennikom kawy le­
karze zalecają przerzucenie się na 
mocną herbatę. Liczne próby dowio­
dły bowiem, że osoby pijące dużo 
kawy wyjątkowo wrażliwie reagują 
na kofeinę i teinę zawartą właśnie 
w herbacie.

Każdy z nas wie zapewne z wła­
snego doświadczenia, że po wzrusze­
niach — radości czy zdenerwowaniu 
— senność i “otępienie” znikają. Dla­
czego tak się dzieje? Organizm pobu­
dzony tymi wzruszeniami zaczyna bo­
wiem produkować więcej adrenaliny. 
Przechodzi ona do krwioobiegu i dzia­
ła jak duża kawa. Czy znaczy to, 
iż dla zwalczenia ospałości, gnuśno­
ści należy troszczyć się o bardziej 
urozmaicone wrażenia, nie wyłącza­
jąc z nich również i takich uczuć, 
jak gniew, rozczarowanie, strach? 
W pewnym sensie — tak, wpływają 
one bowiem adrenalino-twórczo, co 
dodaje nam energii.

A oto jeszcze parę rad:
• Dla wykluczenia poważniejszego 

podłoża (na przykład anemii) przy­
krego uczucia zmęczenia koniecznie 
przebadajmy się u lekarza.

• W program dnia włączmy obo­
wiązkowo parę minut porannej gim­
nastyki.

• Codziennie rano stosujemy przez 
kilka chwil natryski pobudzające krą­
żenie.

• Jeśli stosujemy właśnie nisko- 
kaloryczną dietę lub w ogóle od dłuż­
szego czasu dbamy o prawidłową 
wagę — zatroszczmy się również i 
i to, aby w posiłkach była wystar­
czająca ilość białka i witamin.

• I wreszcie — starajmy się tak 
układać nasze dni i tygodnie, aby 
mieć powód do radości, oczekiwań, 
przeżyć, które wykluczają nudę i 
monotonność.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“UNCLE" HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

Bluzka wykładana na spodnie lub spódniczkę z wdzięcznym 
“dziecięcym" kołnierzykiem.

Roman Dmowski należy do tej kate­
gorii mężów stanu, których myśli, 
koncepcje i idee nie giną bez śladu 
ale przeciwnie trwają i odnawiają się 
w nowej postaci i z nową mocą. Był 
on twórcą ruchu narodowego czyli 
nacjonalizmu. Ale nie był to nacjo­
nalizm typu hitlerowskiego czy faszy­
stowskiego. Każdy naród bowiem ma 
swój rodzaj nacjonalizmu, uformo­
wany w duchu własnych dziejów i tra­
dycji. Polska idea narodowa wyrosła 
z naszej gleby, buduje na miłości 
swego narodu, a nie na nienawiści 
innych. Toteż mimo ciężkich strat, 
zadanych przez Hitlera i Stalina naro­
dowcy trwają i walczą dostępnymi 
dziś środkami o lepsze jutro stanowczo 
i uparcie.

Czy w tych zmaganiach widać 
jaśniejsze punkty? Czy się cofamy, 
czy idziemy naprzód ku wolności i 
niepodległości?

Co charakteryzuje dziś położenie w 
świecie? Ujmując rzecz jednym sło­
wem, powiedziałbym: decentralizacja.

Dwa supermocarstwa nie potrafią 
już rządzić światem ani razem, ani 
tym bardziej w pojedynkę. Również 
we własnych sferach wpływów nie 
mogą decydować arbitralnie.

Chiny z nowym kierownictwem na 
czele nie tylko nie zamierzają wracać 
na łono Moskwy ale wobec nowej poli­
tyki ekonomicznej i rozbudowy prze­
mysłu szukają kontaktów gospodarczo 
— technologicznych z Zachodem i wy­
chodzą z odosobnienia. Obawy, że po 
śmierci Mao Tse-tundga może dojść 
do porozumienia Moskwa-Pekin oka­
zały się, jak dotąd, płonne. Przeci- 
wiństwa interesów państwowo-naro- 
dowych, co od dawna podkreślamy, 
są zbyt duże i głębokie, aby można 
było je szybko wyrównać. Możliwe są 
od czasu do czasu “pieredyszki”, ale 
trwalej zgody i zaufania nie widać. 
Nie wynika z tego, aby groziło nie­
bawem starcie militarne ale wojna 
polityczna trwa, i będzie ciążyć na 
położeniu Rosji. Dla nas to wystarczy, 
aby siły Sowietów były rozproszone i 
na Daleki Wschód i na Europę. Czyli 
możemy z konfliktu Moskwa-Pekin 
korzystać pośrednio bez wchodzenia 
w sojusze, których nam zresztą dziś 
nikt nie ofiarowuje.

Zaczyna się też rysować zmiana 
stanowiska Japonii. Zajęła ona trzecie 
miejsce w gospodarce świata więc i 
politycznie chce sama decydować a 
nie być tylko powolnym narzędziem 
polityki amerykańskiej. Proces ten 
przyspieszają trudności z Waszyngto­
nem i E.W.G. spowodowane zalewem 
rynków amerykańskich i europejskich 
produktami japońskimi. Stąd szukanie 
nowych rynków zbytu i zawarcie dłu­
gofalowego układu handlowego Pekin- 
Tokio (Chiny dostarczą naftę a Ja­
ponia fabryki i najnowszą technolo­
gię). Gdyby doszło potem do traktatu 
przyjaźni i politycznej współpracy mie­
libyśmy wtedy w Azji kondominium 
japońsko-chińskie czyli Azję dla Azja­
tów. Jak by wtedy się czuła sowiecka 
Syberia nie chcę nawet zgadywać.

Podobna choć na inną skalę decen­
tralizacja dokunuje się w Afryce. Pre­
zydent Egiptu Sadat podjął z własnej 
inicjatywy próbę rozwiązania konfliktu 
świata arabskiego z Izraelem bez 
uprzedniej zgody supermocarstw.

Odpowiedział mu przyjaźnie pre­
mier Begin. Okazuje się, że dwaj 
nacjonaliści próbują zawrzeć trwały 
pokój a nie prowadzić wojny, jak to 
się zwykło przypisywać wyznawcom 
nacjonalizmu. Bez względu na osta­
teczny wynik tej śmiałej i ryzykownej 
próby jest to dowód załatwiania spo­
rów własnymi siłami i środkami bez 
oglądania się na możnych protekto­
rów.

W Płd. Afryce zaś Burowie bronią 
się dzielnie przeciw projektom, które 
praktycznie oddałyby białych na rzeź 
czarnym w imię . . . human rights 
i próbują własnymi siłami rozwiązać 
narosłe konflikty rasowe usuwając 
stopniowo nierówności i niesprawie­
dliwości wobec czarnych. Stosowanie 
europejskich szablonów demokraty­
cznych nie zawsze i nie wszędzie daje 
dobre rezultaty.

Decentralizacja objęła również mię­
dzynarodowy komunizm. Nacjonalizm 
nie tylko wprost wpływa na kształto­
wanie się życia narodowego ale i za­
barwia wrogie mu ruchy międzynaro­
dowe m.in. komunizm. Stąd obok bez­
nadziejnego trwania latami w opozycji 
i niemożności zdobycia władzy drogą 
rewolucji-zjawisko eurokomunizmu. 
Każdy z tych komunizmów i we Wło­
szech i we Francji i w Hiszpanii jest 
inny, ale łączy je odrzucenie dyktatu 
Moskwy. Ta emancypacja płynie dziś 
głównie z pobudek taktycznych i utraty 
wiary w skuteczność gospodarczo- 
politycznego modelu sowieckiego ale

Dlaczego po zupełnie nieźle prze­
spanej nocy samopoczucie wcale nie 
jest najlepsze? Dlaczego już od same­
go rana dominującym uczuciem jest 
zmęczenie?

Spróbujmy zastanowić się, jakie 
przyczyny powodują taki właśnie stan 
rzeczy. Poranne zmęczenie może 
mieć bardzo różne podłoże. U mło­
dych osób, od których oczekuje się 
właśnie znacznej żywotności, jest ona 
często następstwem niskiego ciśnie­
nie. Jest to przykre w odczuciach, 
ale na szczęście, nie jest niebezpiecz­
ne. Podłożem może być również osła­
biona funkcja nadnerczy, gruczołów, 
które produkują adrenalinę. Bez adre­
naliny człowiek nie mógłby żyć. W 
przypadku znacznych zaburzeń w sy­
stemie krążenia, na przykład podczas 
operacji — zastrzyk adrenaliny sku­
tecznie aktywizuje akcję serca.

Osoby cierpiące na niskie ciśnie­
nia, a prowadzące siedzący tryb 
życia mogą z tych powodów przeży­
wać dodatkowe kłopoty. Może się 
na przykład zdarzyć, że przy gwał­
townym uniesieniu się po pozycji 
stojącej zasłabną. Nie trzeba się tym 
denerwować, nie ma to bowiem ra­
czej nic wspólnego z chorobą serca. 
Przyczyną jest “spadek” krwi w dol­
nej partie ciała i pozbawienie na pa­
rę sekund tkanek mózgu wystarcza­
jącej ilości tlenu. Nie należy jednak 
objawów tych bagatelizować. Lekarz 
który po przebadaniu stwierdzi, że 
organizm jest zdrowy, a chodzi je­
dynie o pewną łagodną formę zabu­
rzeń w krążeniu — przepisze leki, 
normujące ten stan.

Co jednak robić, jeśli przy nor­
malnym ciśnieniu poranne zmęczenie 
daje również o sobie znać w dot­
kliwy sposób? Trzeba się wtedy za­
stanowić, czy przyczyną nie jest na 
przykład nieracjonalne odżywianie 
lub przeprowadzana właśnie dieta od­
chudzająca? Niedobór witamin może 
mieć tu istotne znaczenie.

Większość porannych śpiochów pró­
buje pobudzić się do działania kia- 

~ DZIAŁ
KOBIET

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

Showing Singns 
Of Improvements

Christmas has come about a month 
late for Bob Pulford and his Black 
Hawks, but it has arrived.

Pulford, who took over as Coach 
and General Manager of the Hawks 
last summer, kept telling every one 
that it wouldn’t be easy. That it might 
be Christmas before his team started 
to take shape and show signs of im­
provement over the disastrous season 
of last year.

At Christmas time things were 
starting to jell, but Sunday it finally 
happened. A 3-1 victory over St. 
Louis moved the Black Hawks to the 
.500 mark with a 10 point lead over 
second place Vancouver in the Conn 
Smythe Division. The Hawks have 
lost only one game in the last eight 
and have won four in a row on home 
ice.

Their record of 17-17-12 compares 
with last year’s mark of 16-23-7 after 
the same 46 games last season.

The Black Hawks play their next 
three games in Chicago Stadium after 
the All Star game Tuesday in Buffalo.

Thursday night they meet the Cleve­
land Barons, Saturday they play De­
troit and Dennis Hull and next Wednes­
day, Feb. 1 they hope to repeat their 
exciting 5-4 victory of Jan. 11 against 
the Philadelphia Flyers.

Ivan Boldirev leads the team in 
scoring with 17 goals and 18 assists 
which is a slight improvement on his 
14-16 of last year at this time. Rookie 
Ted Bulley and veteran Stan Mikita 
are tied for second place with 26 
points each.

The biggest improvement is in the 
goals against record. The Hawks have 
allowed opponents 120 goals in 46 
games this year. At the same time 
last season they had given up 168 
knocking better than a goal a game off 
their average. They have scored 28 
less goals this season.

All of Pulford’s theories are now 
starting to come forth. But his most 
important theory is that nothing re­
places hard work. And in the past few 
weeks the Hawks have been proving 
him a genius.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONII’ 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł.
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA
MIGAŁOWIE, Właściciele

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

uncje masła, pół filiżanki śmietany, 
1 uncja mąki, papryka mielona, sok 
cytrynowy, pieprz i sól.

Rozciąć każde kurcze na 4 części, 
włożyć do rondla, posolić, dodać piep­
rzu, papryki na koniec noża i masło. 
Dusić pod pokrywą, dodając od czasu 
do czasu trochę wody, by kurczęta 
dusiły się w parze. Oddzielnie śmie­
tanę zaprawioną mąką wlać do kur­
cząt, gdy są już miękkie. Zagotować. 
Jeśli sos za gęsty, rozprowadzić wodą. 
Podać z puree z ziemniaków, z ryżem 
lub kaszą.

KURCZĘTA NADZIANE 
KASZĄ KRAKOWSKĄ

Składniki: 3/4 litra kaszki, łyżeczka 
zielonej pietruszki i koperku, 2 uncje 
masła, 1 jajko, 2 uncje masła do 
pieczenia.

Kaszę wymieszać z jajkiem, zalać 
wrzącą wodą, dodać masło i łyżeczkę 
soli, wymieszać i wypiec na sypko, 
wybrać na miskę, by kaszka przesty- 
gła, dodać posiekaną pietruszkę i ko­
perek, wymieszać i nałożyć do środka 
kurcząt. Upiec w gorącym piecu.

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MRO ZOWIE

Kurczęta przekroić na połówki, 
natrzeć solą na pół godziny przed 
smażeniem, oprószyć mąką i obsma­
żyć szybko z obu stron. Przenieść 
do rondla, wstawić do pieca żeby 
“doszły”, a na pozostały tłuszcz 
wrzucić posiekaną cebulę i mieszając 
smażyć do miękkości; dodać uduszo­
ne i przetarte pomidory; podlać wi­
nem i rosołem, dobrze zagotować 
przez 15 minut. Gdy za mało sosu, 
podlać jeszcze winem i rosołem.

Miękkie kurczęta ułożyć na meta­
lowym półmisku, obłożyć ugotowa­
nym makaronom, polać sosem, posy­
pać utartym parmezanem i polać 
masłem. Wstawić do gorącego pieca 
na 10 do 15 minut.

PAPRYKARZ Z KURCZĄT
Składniki: 2 kurczaki, 1 cebula, 2

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

Toteż mniej pytamy, choć to ważne, 
skąd przychodzą przywódcy tych 
grup, z jakiej szkoły politycznego my­
ślenia się wywodzą ale dokąd, jak i w 
imię czego idą?

Nie wystarczy bowiem, aby jeden 
marksista zastąpił drugiego i robił to 
samo.

W obecnej ciężkiej sytuacji kraju 
nie wystarczy doraźne łatanie dziur 
ale trzeba dokonać zmiany systemu 
gospodarczo-politycznego, który ha­
muje duchowy i materialny rozwój 
narodu, jego możliwości i dążenia.

Pomimo wszystkich przeciwności 
Polska ma jasną przyszłość przed 
sobą i naród nasz odzyska prawo 
decydowania o swoich losach.

Na to jednak trzeba prowadzić wiel­
ką grę a nie małe gierki.

Jesteśmy przekonani, że Kościół 
nasz z Prymasem Stefanem Kardyna­
łem Wyszyńskim trzyma się reguł 
wielkiej gry i pamięta, że Polska nie 
leży na wyspie ale jest otoczona są­
siadami, którzy co najmniej niechętnie 
na nas patrzą i czyhali razem lub z 
osobna na naszą zgubę.

może z czasem stać się drugą naturą 
marksistowskich partii w Europie. W 
każdym razie jest ona objawem słabo­
ści i ewolucji komunizmu oraz zapo­
wiada zmierzch tego prądu politycz­
nego, który wstrząsał światem. Ko­
munizm przestraje być siłą dynami­
czną i zdobywczą.

W 60-ą rocznicę rewolucji paździer­
nikowej ujawniono w czasie parady w 
Moskwie potęgę militarną Sowietów 
ale nie mogą jej użyć pod grozą wza­
jemnej zagłady chyba że wynajdą 
nowe środki walki, które obezwładnią 
Amerykę i Zachód. W innych nato­
miast dziedzinach, jak rolnictwo, 
technologia panuje głęboki kryzys nie 
do naprawy w ramach sztywnego 
ustroju marksistowskiego.

Na tle tej podwójnej decentralizacji 
mamy zjawisko prób rozwiązywania 
wielorakich kryzysów własnymi si­
łami i sposobami bez oglądania się 
i czekania na pomoc z zewnątrz. Jest 
to posuwanie się naprzód jak by 
skokami powolne ale pewne. Trzeba 
tylko w państwach rządzonych i zależ­
nych totalitarnie pamiętać o celu osta­
tecznym czyli prawdziwej a nie for­
malnej niepodległości.

W Polsce ruch oporu jest szeroki i 
głęboki, obejmuje właściwie cały 
naród, który strzeże swej odrębności 
cywilizacyjnej i politycznej oraz chce 
się rozwijać w duchu własnej tysią­
cletniej tradycji.

Ostatnią zewnętrzną manifestacją 
tego oporu były wypadki czerwcowe, 
spowodowane zapowiedzią podwyżki 
cen żywności. Przyczyną pierwotną 
rozruchów radomskich było złe tra­

ktowanie przez rząd chłopskiej włas­
ności prywatnej. Zarówno inwestycje 
jak mechanizacja szły na wielkie 
upaństwowione gospodarstwa 
(P.G.R.) a po mocoszemu byli trakto­
wani rolnicy indywidualni. Doprowa­
dziło to do drastycznego zmniejszenia 
produkcji zboża i żywca. Zęby zwięk­
szyć produkcję trzeba więcej pra­
cować i zarabiać a na to trzeba innego 
klimatu politycznego, gotowości do 
ofiar i poświęceń i innego nie sowiec­
kiego modelu gospodarczego.

Tak zwany centralizm demokraty­
czny zarówno gospodarczy jak polity­
czny nie zażegna kryzysu tylko go po­
większa.

Stąd wypadki czerwcowe protest 
gwałtowny ale kontrolowany robotni­
ków, krwawe represje policji i . . . 
cofnięcie przez rząd podwyżek cen 
żywności. Robotnicy nie pozostali 
sami. Naprzód pospieszył z pomocą 
Kościół, potem Komitet Obrony Ro­
botników i Ruch Obrony Praw Czło­
wieka. Znów po okresie prześladowań 
— ustępstwa rządu, zwalnianie uwię­
zionych, tolerowanie niecenzurowa- 
nych wydawnictw i głośnych prote­
stów, jak by powiew nie anarchii ale 
wolności myślenia i działania po swo­
jemu. Czy ta skromna zmiana będzie 
trwać i rozwijać się po zakończeniu 
konferencji bezpieczeństwa w Belgra­
dzie? Zobaczymy.

Wszystkie te ruchy i grupy są ideo­
wo i politycznie różnorakie: od mark­
sizmu do nacjonalizmu, wszystkie 
oglądają się na Kościół, bo to siła 
główna i decydująca. Wszystkie są 
wyrazem pewnej aktywizacji polity­
cznej społeczeństwa, wszystkie mają 
sympatię i poparcie dopóki bronią i 
pomagają robotnikom, dopóki żądają 
elementarnych praw ludzkich 
narodu.

Wyróżnienie 
Dr G. Korey

Jak poda je kanadyjski “Związko­
wiec,” 8 grudnia ub. roku odbyło 
się doroczne i uroczyste posiedzenie 
The New York Academy of Science — 
Akademii Nauk Ścisłych na którym 
rektor (president) H. J. Kayden, 
M.D. powiadomił zebranych, iż dr 
George Korey-Krzeczowski z Kanady 
wybrany został członkiem rady tej 
uczelni (fellow the Board of Gouvern- 
ors).

Wybór na członka rady rządzącej 
Uczelnią jest zaszczytnym wyróżnie­
niem i spotyka jedynie osoby wy­
bitne, znane w świecie naukowym 
ze swych wartości i przydatności na 
tak wysoko eksponowanym stanowi­
sku.

Dr G. Korey-Krzeczowski zajmo­
wał do niedawna stanowisko wice­
rektora administracji Ryerson Poly- 
technical Institute w Toronto, był też 
kierownikiem the Canadian School 
of Management. Jest znanym ekono- 
stą, z którego wiedzy i doświadcze­
nia korzystało wiele państw i zakła­
dów przemysłowych.

Jeśli chodzi o the New York Acade­
my of Science — to współpracuje z 
nią ponad 28,000 naukowców wszyst­
kich stanów USA i 81 obcych krajów.

Smaczne Kurczęta Zapiekane
Składniki: 2 kurczaki, 3 uncje masła,

1 uncja mąki, 6 uncji pomidorów, 
kieliszek czerwonego wina, 3 uncje 
cebuli, pół filiżanki rosołu. Do gar- 
nirowania makaron włoski, 2 uncje 
masła, 1 uncja parmezanu.

STANDINGS
1V. L.

Zilka Men’s Wear 36 18
Malec Funeral Homes 33 21
Urbaszewski Funeral Home 30% 23%
Checkline Inc. 29 25
Gut’s Tavern-Hall 28 26
Jean’s Place 28 26
Stubby’s Tap 24 30
Joseph’s Coiffures 22% 31%
Holy Name No. 1 19% 34%
Sojka Funeral Home 19% 34%

TOP TEN BOWLERS
Ray Kosmicki, Jr. 182
JohnGura 181
Chuck Barbaro 176
Stan Czerski 174
Gary Roth 171
JohnPiacko 171
Bob Velez 171
Rich Kuligowski 169
Rich Partipilo 168
Joe Miaso/Rich David 167

OVER 200
Ray Kosmicki, Jr. 226-201
Wayne Ochab 225
Stan Czerski 215
Butch Krawczyk 209
AlKsiazek 208

OVER 500
Wayne Ochab 571
Ray Kosmicki, Jr. 556
Stan Czerski 553
Steve Mazza 546
Gary Roth 540
R. Kuligowski 539
Jerry Ochab 538
Frank Partipilo 524
JohnPiacko 519
Rich David 517
GeneGura 503
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Jak w Dawnych Wiekach 
Polacy Popijali

Śnieg Sparaliżował 
Komunikację

Adam Moszczeński (1742—1823) na­
pisał “‘Pamiętnik do historii polskiej 
w ostatnich latach panowania Augu­
sta III i pierwszych Stanisława 
Augusta”.

W pamiętniku tym znajduje się 
fragment, przedstawiający pijackie 
obyczaje ówczesnych Polaków. Było 
to w znanych dobrze z historii cza­
sach saskich oraz za panowania ostat­
niego polskiego króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego.

Poniżej podajemy wspomnienia 
Adama Moszczeńskiego, dotyczące 
prastarego nałogu pijaństwa, który 
i obecnie jest plagą życia polskiego 
społeczeństwa. Moszczeński zanoto­
wał na ten temat co następuje:

“Za panowania Augusta III kraj 
cały nie wytrzeźwiał jeszcze, rozpo- 
jony przez Augusta II. Pijaństwo 
zrodziło axiomata (pewniki) “in vino 
veritas” (prawda w winie), drugie: 
qui fallit in vino, fallit in omni” (kto 
zwodzi przy winie, zwodzi we wszyst­
kim) (....).

Nie było tedy balu, tak magnatów 
i obywateli świeckiego stanu, jako 
i duchownych, aby nie wyprowadzano 
pijanych, nie mogących się utrzymać 

Tak w miastach jako i na prowin­
cji, każdego oddającego wizytę przyj­
mowano z kielichem, jeżeli po obie- 
dzie przyjechał. Kto większe kielichy 
zdołał wypić jednym ciągiem, nie 
odstawiając od ust, ten zasługiwał 
na popularność i stąd robił sobie 
chlubę, gdy garncowy kielich sta 
rego węgrzyna od razu mógł spełnić.

Miały domy kielichy uprzywilejo­
wane. W domu Sapiehów jest kielich, 
z którego pil Piotr Wielki, car ro­
syjski, i August II, król polski, 
w Wilnie, na Antokolu, konserwo­
wany dotąd przez księcia Franiszka 
Sapiehę, z dyplomatem od wspomnia­
nych obydwóch monarchów temu 
kielichowi nadanym że ten kielich 
z szafki, gdzie był konserwowanym, 
dobywanym i wynoszonym być nie 
powinien, tylko z asystencją hono­
rową przy kotłach i trąbach.

Znałem Komarzewskiego, jenerała, 
geladjutanta królewskiego, co kosz 
wina szampańskiego przez swawolę 
i żart wypijał w godzinę i nie upijał 
się.

Tenże sam z Swiejkowskim, stol­
nikiem wołyńskim, założyli się z księ­
ciem Lubomirskim, podstolim koron­

na nogach, wyzutych zupełnie z przy­
tomności.

Jeżeli ktoś dawał bal lub obiad, 
a sam nie mogąc pić, nikogo nie zmu­
szał do kielichów, choćby tyle wina 
dostarczał, ile by do zalania goszczą­
cych wystarczyć mogło, jeżeli gospo­
darz z siebie przykładu nie dawał, 
pijąc i do picia nie zniewalał, wten­
czas goście nie pili, a powracając, 
gdy byli zapytani, czy uczta była 
wspaniała i hojna, z krytyką odpo­
wiadali— byłoby wszystko dobrze, bo 
dawano dostatecznie wszystkiego, ale 
cóż potem, gdy przynuki (czyli przy­
muszania do picia) nie było.

Każdy gospodarz uczty, nie mogąc 
sam pić, prosił na miejscu swoim 
osobę zdolną spełniania największych 
kielichów, zachęcać drugich. Takim 
tedy sposoben gospodarz unikał kry­
tyki, wszyscy ochoczo pili i tegoż 
za wyekskuzowanego (wytłumaczone­
go) mieli.

Nie tylko pili przy stele wielkimi 
kielichami, różne rysowane dewizy 
mającymi, lecz coraz wymyślając no­
we, zachęcając do picia zdrowia, 
pili dni i noce, do czasu rozjechania 
się kompanii.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka moja, siostra nasza, babcia 
i prababcia nasza, śp.

Helena Swidrak
(z domu Bratko) 

(teściowa śp. Edwarda Wilk) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Drzewo 1-sze Róża 8-ma 
i Tow. Czynne Polki Gr. 440 ZPwA., 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 25 
stycznia 1978 roku, o godzinie 5:30 
po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 28-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5735 W. Fullerton Ave. (narożnik 
Mango ul.), do kościoła św. Jaku­
ba, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Józef, mąż; Zofia Wilk, córka; 
Danusia (Jeffrey) Jurczyk, Ed­
ward Jr., Józef i Andrusia, wnuki 
i wnuczki; Krysiu, Stefan i Joset­
te, prawnuczęta; Stanisław (Ma­
ria) Bratko, brat i bratowa; oraz 
bracia i siostry z rodzinami w Pol­
sce ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, telefon 237- 
6400. (26-27)

nym, także zdolnym dobrze pić, że 
w dwóch starego węgierskiego wina 
beczkę wypiją, a to w ten sposób, 
pierwszy podstawiwszy pod dziurę 
wyjętego gwoździa z beczki swój 
kielich wielki napełniał, drugi widząc 
dopełniający się kielich, swój pod­
stawiał, a tak kolejno czyniąc, beczkę 
wypróżniali.

Zdarzyło mi się słyszeć litowanie 
nade mną i nad moim przyjacielem, 
Wiśniewskiego, starosty rohaczew- 
skiego, głównego pijaka i podeszłego 
wieku człowieka, gdy mnie mło­
dego natenczas z drugim rówieśni­
kiem moim, z daleka siedząc w pokoju, 
słyszał radzących się i mówiących 
o interesach publicznych, odezwał się 
do nas:

“Biedni wy młodzi jesteście. Nie 
dokażecie tego rozumem i wiadomo­
ściami waszymi, co my dawniej doka­
zywali naszymi gardłami za panowa­
nia Augustów”.

Kto umiał dobrze pić pewny był 
fortuny, przyjaciół i honoru (. . . )”.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia, siostra nasza 
i szwagierka moja, śp.

Maria Lasky
(żona śp. Samuel, 
matka śp. Józefa) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 23-go stycznia 
1978 roku, w starszym wieku. 
Dawniej zamieszkiwała w Miami, 
Floryda.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 28-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z Patka Funeral Home, 
pnr. 4358 S. Richmond St., do ko­
ścioła SS. Pięciu Braci Polaków i 
Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria Andrews, córka; Broni­
sława Lasky, synowa; Norbert, 
Ronald i Joseph Jr., wnuki; Jody, 
Jim i Jonathan, prawnuczęta; Ro­
berta Neilan, Emelyn Woodland, 
Betty Schroeder i Dorothy DeKant, 
siostry; Mary DeKant, szwagierka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Patka Funeral Home.
Telefon 5234480.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Apolonia Kukla
(zdomuJamro)

(matka, śp. Genowefy Zawadzkiej, szwagierka śp. Antoniego (śp. Anny), 
śp. Mateusza (śp. Joanny) Kukla)

Członkini Tow. Królowej Jadwigi Nr. 754 ZPRK i Wolnych Polek Na 
Ziemi Washingtona, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 25-go stycznia 1978 roku, o godzinie 
10:15 wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1922-24 W. Chicago Ave., do kościoła 
św. Franciszka z Assyżu, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimierz, mąż; Frank (Millie), Louise (Alex) Gazda, Emily (John) 
Zak i Edward (Ruth), synowie, synowe, córki i zięciowie; Agata Sta- 
bach, szwagierka, wnuki wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: A.L. Gazda, telefon HU 6-1230

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

cja w wielu innych stanach Środkowe­
go Zachodu i pogranicznych stanach 
południowych.

W rejonie Chicago spadlo do 6 cali 
śniegu. Obecna śnieżyca nawiedziła 
miasto w 11-rocznicę zawiei, która 
rzuciła na Chicago 23 cale śniegu w 
ciągu 24 godzin, paraliżując całkowi­
cie komunikację przez kilka dni.

Gdy stany Środkowego Zachodu po­
kryła gruba pokrywa śniegu pod któ­
rym w wielu rejonach znajduje się 
szyba lodu, w stanach południowych 
duże szkody wyrządzają ulewne desz­
cze i tornada. Władze w północnej 
części Florydy ostrzegły mieszkań­
ców przed groźbą powodzi. Ostrzeżo­
no również mieszkańców i turystów 
nad Zat. Meksykańską przed dużymi 
falami, o 3 stopy wyższymi od nor­
malnych.

Silne wiatry i deszcze powaliły

wiele dróg w Alabama i sąsiednich 
stanach. Powódź grozi również sta­
nom północno-wschodnim nad Atlan- 
tykiem.Gub. stanu Vermont, Richard 
Snelling ogłosił stan pogotowia z po­
wodu powodzi. Zagrożone są również 
biura stanowe i pracownicy są gotowi 
do “ewakuacji” archiwów stanowych 
z piwnicy.

Redakcja i drukarnia “Times’ 
Courier” w Mattoon, Dl. wydała 7,500 
egzemplarzy czasopisama ale nie 
można doręczyć go czytelnikom. Re­
daktorzy i drukarze po wykonaniu 
pracy nie mogli dostać się do swych 
domów.

Jeszcze gorzej niż w rejonie Chica­
go wygląda sytuacja w południowym 
Illinois. Według doniesień policji sta­
nowej, na południe od Urbana drogi, 
łącznie z autostradami, są nie do 
przebycia.

Możliwość 
Rewaluacji Złotego

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
sowieckiej państwa satelickie stanęły 
w obliczu politycznie delikatnej alter­
natywy: czy importować z Rosji infla­
cję i to w czasie gdy ich własne 
gospodarstwa mają bardzo ciężkie 
problemy, czy też szukać z pewnością 
niepopularnych na Kremlu sposobów 
obrony, takich jak rewaluacja ich 
walut w stosunku do rubla.

W porównaniu z Węgrami sytuacja 
Polski jest znacznie pomyślniejsza, bo 
PRL eksportuje do Rosji wielkie ilości 
węgla, miedzi i siarki. Reżym twier­
dzi, że zdołał podwyższyć ceny tych 
surowców na tych samych zasadach 
na jakich bolszewicy zwiększyli cenę 
ropy.

Ponadto PRL subsydiuje importo­
waną ropę, obciążając cłem dobrze 
opłacalne transakcje eksportowe.

styczne traktuje reżym jako tajemnicę 
państwową.

Rzeczoznawcy zachodni uważają, 
że cały dług PRL wobec Zachodu 
wynosi nie mniej jak 5.5 mid funtów 
szterlingów i nie więcej jak 6 mid.

Procenty od tych długów stanowią 
wielkie obciążenie polskiej gospo­
darki, gdyż — jak się ocenia — po­
chłaniają około jednej trzeciej wszyst­
kich zarobionych przez PRL zachod­
nich walut.

Wywiad Krzaka nie był dany bez 
powodu. Ostatnio rozeszły się pogło­
ski, że PRL może się starać o mora­
torium.

Nie tylko sam fakt wystąpienia w 
tej sprawie, ale nawet pogłoski o ta­
kim zamiarze muszą bardzo obniżać 
zaufanie Zachodu do PRL jako do 
zasługującego na kredyty handlowego 
partnera.

Niemniej, jeśli uznać wypowiedzi 
wicemin. Krzaka za miarodajne, to 
reżym bierze pod uwagę możliwość 
podniesienia złotego w stosunku do 
wymienialnego rubla co potaniałoby 
cały import Sowietów.

Mówiąc o zadłużeniu PRL wobec 
Zachodu Marian Krzak wykluczył 
jakiekolwiek starania nawet o czę­
ściowe moratorium w obsłudze otrzy­
manych pożyczek i kredytów. Ile 
wynosi w sumie to zadłużenie dokład­
nie nie wiadomo, bo te dane staty-

Kto Kupuje Farmy 
Amerykańskie?

Washington (UPI) — Departament 
Rolnictwa Stanów Zjednoczonych za­
mierza zwrócić bliższą uwagę na za­
gadnienie kupna gruntów rolnych 
w USA przez zagranicznych nabyw­
ców. Niektórzy twierdzą, iż zjawisko 
to zaczyna przybierać masowych roz­
miarów. Sekr. rolnictwa Bob Berg- 
land oświadczył, iż brane będą rów­
nież pod uwagę potencjalne skutki 
jakie mogą mieć w przyszłości tego 
typu trasakcje na gospodarkę kraju.

FLORYDA — Anita Bryant, znana 
piosenkarka z energią występująca 
przeciwko homoseksualistom i ich 
walce o “równe prawa” zapytana 
jak jej działalność w tym zakresie 
wpływa na popularność florydzkiego 
soku pomarańczowego, jaki reklamu­
je w telewizji odpowiedziała: “ludzie 
plją go jak szaleni.” (UPI)

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdzieie tam dużo ciekawego materiału, jak: 
kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku Królewskiego w Warszwie, 
artykuł o przybyciu Kazimierza Pułaskiego do Stanów 
Zjednoczonych, ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, 
nieepublikowanej pracę o przyjaźni Chopina i Mickiewicza, 
oraz głębszą relację pobytu Sienkiewicza w Ameryce.

Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada również Podręcz­
nik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie oby­
watelskim.

WYTNUCIE poniższy kupon, Cena $4.00
załączając oplatę: Przesyłka + .75

$4.75

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622

Zamawiam..........................egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę................
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko.............................................................................
Adres...............................................................................................
Miasto......................... Stan.........................Zip Code................

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Epilog Koronacji “Cesarza” Bokassa
Epilog ośmiu siwków sprowadzo­

nych do Afryki z Francji, dwa zdechły 
bezpośrednio po zakończeniu uroczy­
stości, a pozostałe trzymają się z tru­
dem na nogach, bo klimat afrfykań- 
ski im nie odpowiada.

Odpowiadał on natomiast francu­
skiemu studentowi prawa, Didier 
Piganeau z Poitiers, który po wydaniu 
gratulacyjnej depeszy, podpisanej 
“Didier I roi de Basoche” otrzymał 
oficjalne zaproszenie do Bangui, bo 
“cesarzowi” zależało na tym, by choć 
jeden “monarcha” w uroczystościach 
uczestniczył. Didier chętnie z tego za­
proszenia skorzystał i 2 grudnia odle­
ciał wraz z koleżanką z Orły rezerwo­
waną dla honorowych gości “Cara- 
valle”. Na miejscu powitał go szef 
protokółu, oddając do jego dyspozycji

★ Praca Żeńska

Potrzebne
KOBIETY

DO OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ NA PEŁEN CZAS 
na drugą i trzecią zmianę.

NIE MUSZĄ MÓWIĆ PO ANGIELSKU. 
Dobra płaca, bardzo czysta praca, ubezpieczenia, 

płatne święta i wakacje.
Zgłaszać się między 9 rano i 5 po południu osobiście. 

SATE—LITE MFG. CO. 
4600 N. OLCOTT — przy Lawrence

Na zachód od Harlem.

FABRYKA 
TRANSFORMATORÓW 

POTRZEBUJE PRACOWNIKA 
DO WYKAŃCZANIA ZWOJOW

Najchętniej z doświadczeniem. Doskonale świadczenia łącznie z 
ubezpieczeniem medycznym i na życie. Udział w zyskach i plan 

emerytalny. Zgłoszenia osobiście od 8 do 4 po pół.: 

INGLOT ELECTRONIC 
4878 N. Elston

GENERAL FACTORY
Light assembly, punch press & spot 
welding. Piece work incentives.

Apply or Call
NAGEL CHASE MFG. 

1810 No. Kilboum 
772-9364

GENERAL FACTORY
Punch press & spot welding.

Piece work incentives 
Apply or Call 

NAGEL CHASE MFG. 
2811 No. Ashland 

525-7825

SHIPPING 
CLERK 

Typing required. Previous experience 
helpful. Full time. Good benefits. 
Cicero area.

CaU D. Klein
Between 10:30 a.m. & 5:30 p.m.

242-4144

OPERATORKI
MASZYN DO SZYCIA 

Konieczne doświadczenie. Dzwonić w 
celu umówienia się:

334-5907 pytać o: Mike

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
małego dziecka od poniedziałku do 
piątku. 583-6978

GOSPODYNI dla miłej rodziny. Musi 
trochę mówić po angielsku. Własny 
pokój. Dzwonić po 5 po poł.: 679-3501.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Nie 
musi mówić po angielsku. Dzwonić 
w dzień: 787-3535, wieczorem: 664-0185.
CHILDCARE. To take care of 9 month 
child. Monday—Friday: 8:30 till 5. 
281-5692.

POTRZEBNA kobieta do lekkiej pracy 
domowej i zaopiekowania się kobietą- 
inwalidą. Zamieszkać. Własny pokój. 

237-6315

białego Renaulta, a przed jego bunga­
low stanęło dwóch “cesarskich gwar­
dzistów”. Choć jego płaszcz “królew­
ski”, wypożyczony w Poitiers, miał 
sporo plam po czerwonym winie, nikt 
tego w tłoku nie zauważył i domnie­
many król wrócił szczęśliwie wraz z 
“koleżanką-królową” do Francji, uży­
wszy do syta kawioru i szampana. 
“Cesarz”, były sierżant francuski, nie 
wiedział, co “basoche” oznacza.

Sukces Sowiecki
Moskwa (UPI) — Sowiecki program 

kosmiczny zapisał na swym koncie 
nowy sukces, a mianowicie wystrze­
lenie samosterującej rakiety, która 
dołączyła pomyślnie do krążącego 
w orbicie laboratorium kosmicznego 
“Salut 6”.

★ Praca Żeńska

LPM & RN
Speaks English and Polish.

NURSES AIDES
All shifts. Excellent pay. Many bene­
fits.

BALLARD 
NURSING CENTER 
9300 Ballard Rd., Des Plaines
Tel.: 299-0182 Mrs. H. PICK

HOUSEKEEPER
Lonesome? A lovely elderly woman 
on Sheridan Road needs you for a 
companion & to share her home. Light 
housekeeping duties, nothing stren­
uous. To Live-In.
JUNE BURNS 286-9040
9 A.M. to 3 P.M. (Mon, thru Fri.)

PART TIME

REGISTERED 
NURSES 

11PMTO7AM
WORK WITH 

HANDICAPPED CHILDREN 
CaU Between 7 AM & 3 PM 
Ask for EVA GUSTAFSON

529-2871
BLOOMINGDALE, IL. 

POTRZEBNE OPERATORKI' 
MASZYN DO SZYCIA

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz-1 
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały.] 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatnej 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.
, MURPHY COMPANY
6 East Lake Si._________ • 332-2575 

NEED 5 days and 5 nights, Sunday 
and Monday off. Must speak English. 
Clean intelligent woman to care for 
elderly lady. 677-8840 or 677-8849.

POTRZEBNA pani do sprzątania. 3 
dni w tygodniu. Musi mieć własny 
środek transportu lub może dojeżdżać 
pociągiem. Dzwonić w jęz. angielskim: 

272-5791

POTRZEBNA gospodyni do pracy w 
domu przez 5 dni w tygodniu. Angiel­
ski niewymagany. $80 tygodniowo. 
Dzwonić po 6 po południu, w języku 
angielskim: 677-5090.

OPIEKUNKA do dwojga dzieci i gospo­
dyni. Od 8 rano do 5 po poł. od ponie­
działku do piątku. Płatne wakacje. Do­
skonała komunikacja. Musi choć trochę 
mówić po angielsku. Dzwonić po 5 po 
poł.: 675-3354.

LIVE IN HOUSEKEEPER 
Own room. Good salary. Some 
English necessary. We furnish 
transportation.

887-7378

LIVE IN HOUSEKEEPER 
One infant child. Near North 
area. References required. 

Some English necessary. 
266-2705

GOSPODYNI $10O$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor, 

i 5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 lub________ 824-1843

★ Poszukuje Pracy

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w domu.
278-8229

POLSKA dyplomowana dentystka, 
25 lat, poszukuje pracy w technicz­
nym laboratorium dentystycznym u 
lekarza-dentysty mówiącego po pol- 
sku. Proszę dzwonić: 1-219—872-2225.
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Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy-fr Praca Męska

MACHINIST

★ Do Wynajęcia

421-5100

pani ANNA NOWAK

Musi with

738-0131

775-3329

★ Zguby

★ TELEWIZJA

Praca Męska

KELLY NUMBER TWO

★ AUTO ★ AUTO

NAJPIĘKNIEJSZE

^Przeprowadzki

★ Naprawa TV

DO SPRZEDANIA: piec, krzesła, air 
conditioner, opony —14.283-4287.

MAŁY KLUB jachtowy poszukuje bę­
dącego na emeryturze “handy man” 
lub małżeństwa, które zajmie się 
budynkiem i całą posiadłością. Miesz­
kanie, wynagrodzenie i świadczenia 
zapewnione. 499-2466.

4200 POŁNOC - 9400 ZACHÓD
6-mieszkaniowy, murowany: 5 
mieszkań po 4 pokoje oraz jedno 
— 2% pokoi. Podatki niżej $1,800. 
Gazowe ogrzewanie gorącą wodą. 
Dochód ponad $14,000 rocznie. 
Cena $195,000.

3 POKOJE umeblowane dla dwóch 
pracujących mężczyzn. 1117 N. 
Paulina.

ZAGINĄŁ polski paszport emigracyj­
ny na nazwisko Jadwiga Gamrat. 
1510 W. Augusta Blvd.

2400 POŁNOC—2800 ZACHÓD
2 mieszkaniowy, drewniany, obi­
ty, 5 pokoi, 2 sypialnie na 1-szym 
piętrze, 6 pokoi 3 sypialnie na 
2-gim. Pełna piwnica. Gazowe 
ogrzewanie sprężonym powie­
trzem. Drewniany garaż na 2 
auta z podnoszonymi drzwiami. 
Podatki niżej $300. Parcela 
25x140.

NA JACKOWIE czwórka ogrzewana, 
czysta. 276-6599.

7440 Natchez, Niles, Ul.
Equal Opportunity Affirmative Action Employer

KITCHEN help also pizza delivery 
man with car. 763-3365.

4 ROOMS for working couple or per­
sons. 763-3365 after 1. 

HELPFUL. Full time day shift. Ex­
cellent company benefits including free 
insurance plus profit sharing.

Phone 647-7800 
THE ARGUS PRESS

Spacious & gracious Victorian style 2 
story. Lrge formal din. rm., 3 bdrms 
1st fl. 2 bdrms 2nd fl., 2% baths. Possi­
ble in law arrangement rec. rm. with 
wet bar, c/air, 2 car gar. Many more 
extras approx. % acre. $128,000

Firebird —$4912 
Sunbird — $3862 

*ZABIERZCIE!

OKOLICA Fullerton i Rockwell, nie- 
umeblowane 4 pokoje — 1 sypialnia, z 
tafelkową łazienką i kuchnią. Również 
nieumeblowane 2% pokoi, w obu piec 
kuchenny i lodówka. Do sklepów i 
transportacji 1 blok. Dorosłym, bez 
zwierząt. Dzwonić do Tony: 561-5226, 
po angielsku, niemiecku lub jugosła- 
wiańsku.

BEN GARTH
REALTY & BUILDERS, INC. 

5719 W. Irving Park Rd. 
792-1424

OLD NORWOOD AREA 
BY OWNER’ TOOL MAKERS

Experienced with drill and tap 
fixturing. Benefits & Profit 
i Sharing.

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave. 

Bellwood 
378-7142

General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe 
operator, assembler. Experience in job 
shop work. Must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits. Call

SHIPPING CLERK
Small, but fast growing manufacturing 
company. Some experience desired, 
but not necessary.
Call: Mrs. Kay

POLSKI SKLEP 
MUSIC HALL 

ELECTRONIC 
2648 N. Milwaukee 
(przy kinie Logan) 

Telf. 929-7000
Mamy duży wybór telewizorów 
po cenach

zniżonych o 30% 
Radia od $4.95 

“Rekordery” od $29.00 
Telewizory od $99.00 

na prąd stały i zmienny. Także 
220 v. nadające się do Polski. 
Pytajcie o sprzedawczynię mó­
wiącą po polsku.

MODEL MAKER 
SPOT WELDER 
Both Positions Available 

Attractive starting salary, fully paid 
hospitalization, profit sharing plan, 
fringe benefits, pleasant working con­
dition. Exton Metal Products, 1320 
Brummel, Elk Grove, II. 60007.

439-7006

Potrzebny 
ELEKTRYK — 
SPECJALISTA 
od BOJLERÓW 

trochę mówić po angielsku.
736-3232

GENERAL FACTORY 
Will train, work near Grand & 
Western. Apply in person.

STARKS
452 N. Claremont

POTRZEBNY stolarz —: cieśla. 
453-6250

POTRZEBNY mechanik do naprawv 
przyczep kampingowych. Potrzebna 
pewna znajomość j. angielskiego. 

344-6789

WANTEDforeign car mechanic. 2years 
experience. Own tools. 2750 N. Racine. 

248-9488

WIELKA WYPRZEDAŻ 
KOŻUCHOWI FUTER 

Już od $39!
Ceny zniżone do 50% 

ZŁOTY BACA 
2978 Milwaukee Ave. 772-5908

6 POKOI do wynajęcia, okolica Lara­
mie — North Ave. Dzwonić po 6-ej: 

745-9195

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
z narzędziami. Stała praca. 
Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić od 9 rano do 4 po poł.: 

268-0268

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA 
Przeszkolimy, praca blisko ulic Grand 
i Western. Zgłosić się osobiście.

STARKS
452 N. Claremont

CLEANING HELP
Men & Women needed for part time 
work in evenings. Must have own 
transportation.

CALL 678-6853
Between 12 & 3:30 P.M.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

INVENTORY CONTROL CLERK
Must have own transportation Excellent work­
ing conditions. New factory. Salary open. Good 
benefits.

GENERAL BATHROOM PRODUCTS INC. 
2201 Touhy Elk Grove Village 

956-8500

AS YOU LIKE IT
Open House Sun. 1—4 p.m.

4913 W. ROSCOE
Very clean 2 flat, 2-3 bdrms
din. rm. ful fin. bsmt, gas heat, 1% 
car gar.

HOMEVIEW REALTY 
792-2800

BUFFALO GROVE
ARLINGTON HTS.

MILL CREEK

WESTCHESTER 
BY OWNER

Open House Sun. 1—5 P.M.
Brick Georgian 3 bedrooms, 1% baths, 
family room w/fire place. Newly car­
peted & decorated, c/air, 2 car gar. 
with e/e. All appliances stay.

$69,900 
343-3899

BRICKLAYER
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

PARAFIA
SW. WILLIAMA

Piękny murowany “georgian”. 3 
sypialnie. 1% łazienki. Naturalny 
kominek. Nowy garaż. Oceniony 
na szybką sprzedaż.
DEMOON REALTY, INC.

5945 W. Fullerton
Dzwonić w jęz. angielskim: 

622-7875

F. J. LITTLE MACHINE CO
4101N. Ravenswood, Chicago, Ill

Potrzebny 
RZEŻNIK

Musi mówić po angielsku. 
Dzwonić po 7 wieczorem: 

965-6163

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

MACHINISTS
5 yrs. experience on lathes, mills, 
drill press. Make own set-up for pro­
duction run. Have own tools. Good 
pay, all benefits. Must speak some 
English.

STOELTING COMPANY 
1350 S. Kostner Chicago 

522-4500
Equal Opportunity Employer

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland 

348-1201

ROBOTNICY
DO FABRYKI GUMOWEJ

(pressroom)
na 1 i 2 zmianę. Doświadczenie nie 
wymagane. Dobra zapłata i świad­
czenia firmowe.

W. H. SALISBURY & CO.
401 N. Morgan St., Chicago, 111. 60622 

421-4850 Mr. Lipinski.

Dlaczego macie płacić więcej 
JAK NOWY

1976 OLDS 98 REGENCY
4-drzwiowy 

Wspomagany układ kierowni­
czy, hamulce, okna, siedzenia, 
drzwi i antena. AM/FM radio. 
Właściciel — urzędnik ubezpie­
czeniowy. Dzwonić do: Mr. 
Kaczanowski:
778-5366 lub 585-5169

DRAFTSPERSON
(Potrzebujemy Kreślarzy)

Live in Colorado! Enjoy abund­
ance of outdoors and work for 
a nationally known organization 
which offers good pay, good 
future, and excellent company 
benefits. Immediate need for 
structural steel detailers and 
checkers fully acquainted with 
preparation of shop drawings for 
stqel fabrication.

Please send resume or call 
collect:

MR. CASEY KARCZEWSKI 
STANLEY STRUCTURES 

PecoSteel Division
5680 Pecos St., Denver, Colo. 80221 

Tel. (303) 458-6301, Ext. 238
We are an equal opportunity employer.

1978
• Le Mans —$4381
• Phoenix — $3795

♦ZOBACZCIE!
FOREMAN

Cutting Tool Manufacturer — Cylin­
drical Grinding experience. Night shift 
GLENBAR TOOL MANUFACTURERS 
216 N. Clinton 263-7460

MACHINISTS
Set-up and operate, experienced 
only. Short production run on harding 
hand screw machine. Must have own 
tools. Good pay, all benefits. Must 
speak some English.

STOELTING COMPANY
1350 S. Kostner Chicago

522-4500
Equal Opportunity Employer

FEEDER BOWL 
BUILDER

Must be experienced & self starter. 
Benefits and profit sharing.

SNOW MFG. CO.
435 Eastern Ave. 

Bellwood, 111.

Korzystaj cie DUŻY WYBÓR UŻYWANYCH AUT ROŻNYCH MODELI, ROCZNIKÓW 

Z Okazj i! TO BARDZ0 ZNIŻONYCH CENACH.

JANITORIAL
Need part time help in Elk Grove area. 
Must start at 5:30 p.m. Monday thru 
Friday. Starting at $3.00 per hour.

Must speak some English. 
CALL: JIM
824-2009

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

•Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami...$188

Komplety mebli do sypialni...... $11( 
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol- 

i lywood”.............................  ..,...$ 58
Kanapa i fotel ............................... $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

(polska wersalka)
(Telewizja kolorowa........................$269
ŻMaterace.....................................$19.88
‘Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła....... ....................$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
•Lodówki lub zamrażacze

•; (“freezers”)................ ...............$168
!Z 6 sztuk drewniane komplety do
I jadalni............................. $399
(Materace z podstawą sprężynową
i pełnego rozmiaru....................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype
i players”od  ....................... $389

(kombinacja Patefonu - Radia i '
Magnetofonu!

Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Srody 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosraaczewsklego
Teł. 486-7838

BRAKE-PRESS
Immediate openings-2nd shift 

(5 P.M. to 10 P.M.) 

WORKING 
SUPERVISOR

Qualified supervisor needed to set-up,- 
operate and train press-brake in our 
metal shop.
If you are qualified Alkco needs you! 

Apply in person or call:
451-0700

ALKCO 
Manufacturing 

Company 
11500 W. Melrose Ave.

Franklin Park, Ill.
Equal Opportunity Employer M/F

PRESSMAN
Vertical pressman, person experi­
enced on a

• Blow
Must have experience in set up, 
maintenance and trouble shooting 
of process and machine.

Arrow Plastic 
Manufacturing Co.

2332 W. Logan Blvd.

276-5600

1 Mrźebna
OSOBA

ZNAJĄCA DOBRZE 
JĘZYK POLSKI 

I ANGIELSKI 
Z umiejętnością pisania na ma-; 
szynie do pracy biurowej. Wszy­
stkie świadczenia. i

Zgłoszenia Osobiście Do :
DŻIENMIKA 

ZWIĄZKOWEGO 
1201N. Milwaukee Aye. (
(Narożnik Division Ul.) ;

W Godzinach od
8 Rano - 3 Po Południu

MACHINIST
Cutting Tool manufacturer needs ex­
perienced Tool & Cutter Grinders. 
Day shift. Top wages and benefits.

GLENBAR TOOL 
MANUFACTURERS 

216 N. Clinton 263-7460

MACHINIST
Prod. Set-Up & Operate variety of 
Prod. Machines Short Runs. Milling 
Machine Exp. Fringe Benefits.

SNOW MFG. CO.
435 Eastem-Bellwood 378-7142

ARTHUR I 
MOVING & PACKING CO.;

Polska doświadczona firma • 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, I 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ. .

588-5567 i 
. od 8-ej do 8-ej wieczorem.__ i

■, TELEWIZORY KOLOROWI
naprawia

j. INŹ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz.
______ 545-6667 — Gwarancja.______

APARTMENTS
Full amenities and appliances.. . 
acres of quiet-greenery at an economy 
price.

LIMITED SPECIAL
One month rent free with 12 month 
lease, and $50.00 moving allowance. 

$263 and up — 1 & 2 Bdrm.
At Dundee Rd. and Old Arlington 
Hts. Rd. Pet and children welcome. 

392-8949 or 392-8952 
Financial 
Research 

Corporation

MASZYNIŚCI
Trochę doświadczenia pomocne. Filia 
dużej firmy narzędziowej. Pełne 
świadczenia firmowe. Zapłata w za­
leżności od doświadczenia. Dzwonić 
do Mitch.

593-8440

Snail Family Owatd Company 
Botirat To liro Aootkor Valaoblo Mombor.

COMPANY NEEDS A:

•FABRIC CUTTER.SEWING MACHINE OPERATOR
(2 POSITIONS TO BE FILLED) 

FOR PIANO COVER OPERATION.
We prefer pertom to hove some experience, however, we will 
train for the fabric cutting job. Ideal job security situation. 
Good storting salary depending on experience. Paid life and 
health insurance. Profit sharing and pension plan.

CONTACT BOB KAPUSMSKI: 827-5522 
Schaff Plan. Sopply Co.

1024 North Av.no., O.« Plain.*, III.
illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllIllIlIllIlIllllllIllllillllllIIllIllIllIllIlIllIIIIlh

WIELKA ZIMOWA WYPRZEDAŻ ! ! !
NAJNOWSZE
• Grand Prix—$4995
• Bonneville—$5824

-PRZYJDŹCIE!

Help Wanted Men
MECHANICAL 
ASSEMBLERS 

Required machine repairs, automotive repairs 
or other mechanical experience. Ability to read 
blue prints of machine parts helpful, but not 
required. Attractive salary rates. Overtime.

All benefits. Apply:

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODX • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Aby kupić samochód za tę cenę proszę telefonować do TOM FRONDCZAK codziennie, 
za wyjątkiem czwartków. — rozmówicie się po polsku.

SELTZER PONTIAC
5301 W. Irving Park Rd. Tel. 777-5300

OTWARTE: Codziennie do 9:30; Soboty i Niedziele do 6:00.

MACHINIST
1st and 2nd Shift

Clow, a leader in environmental-con­
trol manufacturing, seeks an experi­
enced machinist to join our fast grow­
ing Westmont plant.
We offer a friendly atmosphere, ex­
cellent working conditions, benefits 
and salary commensurate with exper­
ience. For a confidential interview. 

Call from 8 A.M. — 3 P.M. 
325-6000 ext. 421

Mrs. Nancy Carder

CLOW CORPORATION
40 Chestnut Ave. 

Westmont, Hl. 60599
Equal Opportunity Employer M/F

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry} 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulid 
systems and other plant machinery. 
Welding experience alpo requiredt 

R. LAVIN & SONS, INC.
3426 S. Kedzie Ave. f
Equal Opportunity Employer

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica: 
Montrose — Austin. 282-6890.________
Ładne 6 pokoi, umeblowane, do wy­
najęcia. Również 4 pokoje całkowicie 
umeblowane do wynajęcia. Proszę 
telefonować po 6 wieczorem: 772-7190. 
Do wynajęcia także sala na różne 
okazje.________________ __________
MIESZKANIE z 3 sypialniami, w oko­
licy Pilsen, nad domem pogrzebowym. 
Pełna łazienka, dużo miejsca na ubra­
nia. W dobrym stanie. Ogrzewanie i 
elektryczność włączone w czynsz. 
Możliwość wymiany czynszu na prace 
w domu pogrzebowym. Najchętniej 
dla małżeństwa pozostającego przez 
cały dzień w domu. 482-4049.

U
SHEET

= METAL MAN
E Experienced. Some ex-
z perlence of Press Brakes,
z Shears, Punch Presses.
E1 Good company benefits.
z Call Eric Muller bet-
z ween 10& 11 a.m.

z AJAX
z CONSOLIDATED
1 242-0940

= J__ ____ 1____ •

^
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Thompson Za Przedłużeniem Okresu 
Ratyfikacji Poprawki Do Konstytucji 

O Równych Prawach Dla Kobiet
Gubernator Thompson wysłał ostat­

nio list do przedstawicieli naszego 
stanu w Kongresie, w którym nawo­
łuje do poparcia propozycji przedłu­
żenia terminu ratyfikacji Poprawki 
do Konstytucji dotyczącej równych 
praw dla kobiet. Zapewniając o swoim 
poparciu dla tej sprawy, która jak 
twierdzą niektórzy z jego oponentów, 
jest mu raczej obojętna, mówi: 
“Poprawka jest moralnie potrzebna.

nowali podjęcie “natychmiastowej 
akcji, która zahamuje przestępczy 
proceder i sprawi, że należne pie­
niądze będą bez przeszkód wpływać 
do kas skarbowych”.

Zainteresowanie sprawą oszustw 
podatkowych jest rezultatem działal-

przyszedł do niego i zakomunikował 
mu, że policja otrzymała raport, w 
którym stwierdza się, że samochód z 
jego (Nelsona) numerami rejestra­
cyjnymi spowodował wypadek. On 
sam jednak miał być w tym czasie na 
terenie uniwersytetu. Zeznał, że tego 
dnia był w klasie, gdzie wypił nieco 
alkoholu ale dość wcześnie wrócił do 
domu.

Jeden ze świadków oskarżenia 
zidentyfikował jednak Nelsona jako 
sprawcę wypadku. Świadek ten ze­
znał, że Nelson wysiadł z samochodu, 
aby pomóc wstać potrąconej przez 
siebie dziewczynie i następnie szybko 
odjechał. Inni świadkowie natomiast 
zidentyfikowali samochód Nelsona. 
Według ich zeznań kierowca tego sa­
mochodu w szybkim tempie próbował 
oddalić się z miejsca wypadku.

Następna rozprawa wyznaczona 
jest na koniec lutego. Nelson może 
zostać skazany na rok do trzech lat 
więzienia i na $10,000 grzywny.

Przedłużenie terminu jej ratyfikacji 
jest konieczne. Uważam, że to po­
może raczej, niż zaszkodzi tym, któ­
rzy chcą doprowadzić do przyśpiesze­
nia ratyfikacji”.

Thompson zwraca się więc do przed­
stawicieli Illinois w Kongresie, aby 
poparli sprawę rezolucji. Jeżeli plan 
przedłużenia terminu ratyfikacji Po­
prawki zostanie zaaprobowany przez 
Izbę Niższą i Senat ostateczny ter­
min ratyfikacji przypadałby na 

22 marca 1986 roku, a nie jak to 
jest aktualnie — na 22 marzec przy­
szłego roku. Rezolucja przekazana 
została podkomitetowi prawnemu Izby 
Niższej Kongresu.

Poprawka do Konstytucji o rów­
nych prawach dla kobiet może być 
ratyfikowana, jeżeli przyjęta zostanie 
przez 38 stanów. Większość stanów, 
bo 35, już Poprawkę przyjęło. Idaho, 
Nebraska i Tennessee, które pierwot­
nie też aprobowały Poprawkę unie­
ważniły swoje decyzje, ponieważ za­
częły mieć wątpliwości do do legal­
ności tej akcji.

W Illinois jesienią 1977 roku sprawa 
ratyfikacji upadła na głosowaniu w 
Izbie Niższej. Do liczby 107 głosów, 
które przeważyłaby szalę na rzecz 
ratyfikacji, zabrakło tylko 2 głosów. 
Jeżeli przejdzie ona w Izbie Niższej 
w tym roku, musi być jeszcze przy­
jęta przez Senat stanowy.

JEROZOLIMA — Egipski Minister Spraw Zagranicznych Muham­
med Kamei (w środku) opuszcza wraz z pomocnikami i strażą 
osobistą Hilton Hotel potem jak prezedent Sadat odwołał 
delegację egipską z Jerozolimy. (UPi)

Adwokat Skazany 
Za Defraudację

Były chicagoski adwokat, Selwyn 
E. Bates, 53, z 4808 S. Drexel Blvd., 
został skazany na rok więzienia za 
przywłaszczenie sobie 47,000 dolarów 
należnych jego klientowi z tytułu 
odszkodowania ubezpieczeniowego.

Nieudana 
Próba Rabunku

Alton, 111. (UPI) — Mężczyzna, 
który wtargnął wczoraj do sklepu 
z biżuterią atakując właściciela no­
żem, przypuszczalnie z zamiarem 
obrabowania go, został śmiertelnie 
postrzelony. Ross Caperton, właściciel 
sklepu, zeznał, iż 25-letni Philip W. 
Womack napadł go zadając mu kil­
ka ran nożem. Podczas zmagania 
Caperton wydobył rewolwer i za­
strzelił złodzieja.

Prezes Uniwersytetu Uznany 
Winnym Spowodowania Wypadku
Prezes Uniwersytetu Northern Illi­

nois w De Kalb Richard Nelson, lat 
62, uznany został winnym spowodo­
wania w maju minionego roku wy­
padku drogowego. Potrącił on jadącą 
na rowerze Mary Michałowski, lat 21. 
Uznano go też winnym prowadzenia 
samochodu bez ważnego prawa jazdy. 
Na rozprawie przyznał się tylko do 
drugiego z zarzuconych mu prze­
stępstw i przez cały czas zatopiony 
był w lekturze książki.

Nelson oświadczył, że prawdopo­
dobnie nie będzie składał apelacji. Po­
rozmawia z członkami rady uczelnia­
nej na temat swojej ewentualnej re­
zygnacji ze stanowiska. Zeznał on 
wczoraj, że nie tylko nie potrącił 
Mary Michałowski, ale nawet nie je­
chał tego dnia — 27 maja 1977 r. —w 
pobliżu miejsca, w którym zdarzył 
się wypadek. Powiedział też, że fatal­
nego dnia, o godzinie 10 wieczorem — 
czyli w pół godziny po wypadku — 
jeden ze strażników uniwersyteckich

Przywódcy Demokratyczni 
Przeciwko Oszustwom Podatkowym
Przywódcy demokratyczni ze sta­

nowej legislatury ogłosili, że przygo­
towują szeroko zakrojony plan walki 
z oszustwami podatkowymi, które 
rozprzestrzeniły się ostatnio w obrębie 
Illinois i narażają skarb stanowy 
na poważne straty.

Przewodniczący stanowego senatu,

Pięć Nowych Szkół 
Na Południowej

Thomas Hynes (D. Chicago) oświad­
czył na konferencji prasowej, jaka 
odbyła się ubiegłego wtorku w State 
Illinois Building, przy 160 La Salle 
St., że Zgomadzenie Generalne musi 
niezwłocznie przystąpić do zbadania 
problemu, ustalić czy braki proce­
duralne czy personalne w obrębie 
samego Departamentu Skarbu (De­
partment of Revenue) przyczyniły się 
do faktu, że tego rodzaju oszustwa 
są w ogóle możliwe, ustalić wreszcie 
plan działania który zapobiegnie im 
na przyszłość.

Przywódcy demokratyczni: Hynes, 
przewodniczący Izby Reprezentan­
tów, William Redmond (Bensenville), 
przywódca większości w Izbie Michael 
Madigan (Chicago) i jego zastępca 
Phillip J. Rock (Oak Park) zapropo-

Gub. Thompson mianował dziewię­
ciu członków nowoutworzonej komisji 
nadzorczej Illinois Prisoner Review 
Board, która powstała zgodnie z usta­
wą “klasy X” wchodzącą w życie 
z dniem 1 lutego.

Na mocy ustawy “klasy X” dotych­
czasowy system warunkowego zwal­
niania więźniów został zniesiony i 
zastąpiony innym, według którego 
kara obowiązująca za niektóre prze­
stępstwa jest z góry ustalona przez 
prawo i nie może być zmniejszona 
przez sędziego wydającego wyrok.

Zadaniem Prisoner Review Board 
będzie dopilnowanie aby kary były 
wymierzane zgodnie z prawem.

W skład komisji wchodzą: Joseph 
Longo z LaGrange, były członek sta­
nowego Dep. Przestrzegania Prawa, 
zatrudniony obecnie przez Stanowy 
Departament Więziennictwa;

— Anthony Scillia z Geneva, czło­
nek powiatowej rady d/s więziennic­
twa w pow. Kane;

ności śledczej jaką podjęli przed­
stawiciele obywatelskiego stowarzy­
szenia do spraw ulepszenia admini­
stracji (Better Government Associa­
tion) i dziennikarze z Sun Times, 
prowadzący w Chicago tawernę 
“Mirage”. Według ich ustaleń prze­
ważająca liczba właścicieli lokali 
gastronomicznych oszukuje rząd sta­
nowy zarówno przy przekazywaniu 
podatków od obrotu, jak również 
ściąganych z klientów podatków od 
sprzedaży.

Gubernator Thompson powiedział 
w Springfield, że popiera całkowicie 
akcję proponowaną przez przywód­
ców demokratycznych i że jego zda­
niem połączenie wysiłków stanowej 
legislatury i jego biura doprowadzą 
do pomyślnych rezultatów.

— Barry Bollensen z Woodstock, 
dyrektor urzędu d/s warunkowego 
zwalniania więźniów przy Stanowym 
Sądzie Najwyższym, były szef urzędu 
d/s warunkowego zwalniania w pow. 
Dade, Floryda;

— Joseph McCombs z Champaign, 
agent Departamentu Przestrzegania 
prawa;

— Joseph Dakin z Carbondale, 
profesor prawa na Uniwersytecie 
Southern Illinois. Dakin, który jest 
byłym szefem policji w Carbondale, 
obecnie jest członkiem Rady Miejskiej 
w tym mieście;

-- Ethel Gingold ze Springfield, 
były członek miejskiej służby infor­
macyjnej oraz komisji doradczej 
przy Stanowym Departamencie Wię­
ziennictwa.

Na członków komisji Thompson 
mianował również trzech członków 
Parole and Pardon Board, komisji 
d/s warunkowego zwalniania więźniów 
która zostanie rozwiązana 1 lutego.

Przedstawiciele Miejskiej Rady 
Szkolnej oświadczyli we wtorek, że 
wkrótce będą przyjmowane i rozpa­
trywane zgłoszenia przedsiębiorstw 
budowlanych wraz z kosztorysami 
budowy pięciu nowych szkół podsta­
wowych na terenie Chicago.

Projekt budowy w różnych dziel­
nicach miasta został przedstawiony 
Radzie Szkolnej przez superinten­
dents szkól, Josepha P. Hannon Pra­
ce budowlane mają rozpocząć się 
w maju br., a ukończone przed roz­
poczęciem roku szkolnego 1979. Koszt 
budowy przewidziany jest na $16.5 
milionów. Lokalizacja szkół wygląda 
następująco:

Dwie szkoły podstawowe zostaną wy­
budowane w dzielnicy położonej najdalej 
na południu Chicago: jedna przy 123-ej 
ulicy i Normal, w 18 okręgu szkol­
nym. Druga, która służyć będzie głó­
wnie dzieciom mającym trudności 
z czytaniem na poziomie swych ró­
wieśników, powstanie przy ulicach 
State i 125-ta. Zostanie wyposażona 
w nowoczesne urządzenia i materiały 
pomocne. Do szkoły uczęszczać będą 
dzieci z 27 okręgu szkolnego, oraz

Osiemnastoletni chłopak, który w 
ubiegły wtorek uciekł z zamkniętego 
pomieszczenia, położonego na ósmym 
piętrze budynku policyjnego, dokonał 
nie lada wyczynu ekwilibrystycznego.

Charles Nunnery, 18, niewysoki, 
ważący 152 funty, został w poniedzia­
łek aresztowany za usiłowanie kra­
dzieży i osadzony w tymczasowym 
areszcie w gmachu komendy policji 

Stronie Miasta
ograniczona ilość uczniów z innych 
okręgów.

Dwie następne szkoły mieścić się 
będą w południowo-zachodniej części 
miasta. Jedna, przy ulicy Hoyne i 
62-ej, specjalizować będzie się w nau­
kach ścisłych, będą tu również organi­
zowane specjalne trzy tygodniowe 
kursy matematyczne dla dzieci z in­
nych szkół miejskich. Około 740 dzie­
ci z pobliskich okolic będzie uczę­
szczało do tej szkoły. Druga szkoła 
jaka powstanie na południowo-za­
chodniej stronie Chicago zostanie wy­
budowana również przy ulicy Hoyne, 
w pobliżu 73-ej. Tu również będą 
organizowane trzy tygodniowe kursy 
dla około 250 dzieci z innych szkół 
chicagoskich.

W piątej szkole, która powstanie 
przy 23-ej i Troy w 19 okręgu szkol­
nym, obowiązywać będzie program 
dwujęzyczny: dzieci mówiące wyłącz­
nie po hiszpańsku będą uczone an­
gielskiego, dzieci znające język an­
gielski będą uczyły się hiszpańskie­
go. Szkoła, do której uczęszczać bę­
dzie około 740 uczniów, będzie przy­
gotowywała wychowanków do pracy 
zawodowej i życia rodzinnego.

Następnie umieścił tenże pręt mię­
dzy zewnątrznym parapetem okna 
a znajdującym się w pobliżu ze­
wnętrznymi schodami przeciwpo­
żarowymi, tworząc w ten sposób ro­
dzaj pomostu, po którym z kolei prze­
szedł, balansując nad ośmiopiętrową 
przepaścią.

Zszedłszy na dół schodami przeciw­
pożarowymi musiał, aby się wydostać 

Mianowano Członków Komisji 
Illinois Prisoner Review Board

Aresztowany Uciekł Policji 
Przez Okno 8-go Piętra

nr

ST. LOUIS — Sędzia William Webster pozuje do zdjęcia z 
żoną i córkami wkrótce potem, jak został przez prezydenta 
Cartera mianowany nowym dyrektorem FBI. (UPI)

przy ul. 11-ej i State ul. Sąd wyznaczył 
mu $100 kaucję za tymczasowe zwol­
nienie, ale ponieważ chłopak nie dy­
sponował taką sumą, osadzono go w 
“kozie,” położonej za salą sądową.

Gdy szeryf powrócił aby zabrać 
młodego złodziejaszka na rozprawę, 
okazało się, że ten zniknął jak kam­
fora.

Bliższe oględziny zamkniętego 
przecież, położonego na 8 piętrze po­
koju wykazały, że Nunnery przemyśl­
nie odkręcił boczny pręt podtrzymu­
jący mocną, blokującą okno kratę, 
usunął go, uchylił kratę, otworzył 
okno i wydostał się na zewnątrz.

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP? 

z oudynku, przejść koło wydziału 
patrolowego departamentu policji i 
minąć wydział śledczy oraz wydział 
techniczny. Gdy schodził w dół, mu­
siał być doskonale widoczny z całego 
szeregu zaparkowanych poniżej 
samochodów policyjnych. Nikt jednak 
nie zwrócił na niego uwagi.

Przebieg ucieczki Nunnery opisany 
został oczywiście tylko na podstawie 
teoretycznych spekulacji policji, bo 
nikt nie był jej świadkiem. Faktem 
jest, że chłopak nie zjawił się w prze­
widzianym czasie przed sądem, gdyż 
znikł bez śladu, uciekając z samej 
“paszczy lwa.”

Ucieczkę Nunnery porównuje się do 
tej jakiej z gmachu Scotland Yardu 
w Londynie udało się dokonać zna­
nemu przestępcy angielskiemu, Har- 
ry’emu Houdini. K

W 1978 Roku Wzrosną w Chicago 
Możliwości Zatrudnienia

Na dorocznym zebraniu Chicago- 
skiego stowarzyszenia handlowo- 
przemysłowego — Chicago Associa­
tion of Commerce and Industry — 
jakie w tym tygodniu odbyło się w 
Chicago pod hasłem “Perspektywy 
utrudnienia” padły oświadczenia z 
których wynika, że możliwości znacz­
nej likwidacji bezrobocia w bieżącym 
roku wyglądają nader pomyślnie.

John H. Coulter, dyrektor do spraw 
badań i studiów nad problemami eko­
nomii i zatrudnienia powiedział, że 
Chicago wzbogaci się w 1978 roku o 
ponad 100,000 nowych stanowisk pra­
cy. W 1975 roku miasto straciło od 
100,000 do 125,000 miejsc pracy w 
przemyśle, ale był to okres najgłęb­
szego upadku. Obecnie daje się za­
uważyć stopniowy wzrost ilości stano­
wisk pracy i sam tylko przemysł 
przewiduje, że w bieżącym roku ofia­
ruje ich rynkowi około 30,000.

Coulter powiedział również, że dane 
cyfrowe dotyczące problemu bezro­
bocia, będące w posiadaniu Biura 
Statystyki Pracy przy Departamen­

cie Pracy U.S., nie są odbiciem fak­
tycznych układów, gdyż wyliczanie 
ich było błędnie przeprowadzane. 
Obecnie opracowuje się je ponownie, 
a wyniki potwierdzają tylko wcześniej 
sze przewidywania. Faktyczne bezro­
bocie w Chicago i okolicach, pierwot­
nie oceniane w roku 1977 na 4 do 5 
procent, w rzeczywistości było o co 
najmniej 2% wyższe.

Dennis McAvoy, szef placówki ba­
dawczej przy Biurze Zatrudnienia w 
Radzie Miejskiej jest przeciwny no­
wemu sposobowi obliczania danych 
statystycznych, gdyż, jego zdaniem, 
stawia on Chicago w pozycji niebez­
piecznej ze względów ekonomicznych, 
bo przydział funduszy federalnych na 
wiele akcji uzależniony jest właśnie 
od liczby zatrudnionych.

Profesor Richard Kosobut, z wy­
działu ekonomii przy University of 
Illinois Circle Campus przewiduje, że 
rok bieżący przyniesie zmniejszenie 
bezrobocia w skali krajowej z 7.1% w 
styczniu do 6.3% pod koniec grudnia 
1978.

5 Śmiertelnych Ofiar Pożaru 
Na Południowej Stronie Miasta

W pożarze, który wybuchł w środę 
rano w jednym z domów na południo­
wej stronie miasta zginęło 5 osób, 
natomiast rany odniosło 8-miesięczne 
dziecko. Wśród śmiertelnych ofiar 
znajdowało się trzech członków tej 
samej rodziny.

Ofiary nie mogły się już prawdo­
podobnie wydostać z zajętego przez 
ogień drugiego piętra domu, na któ­
rym znajdowało się kilka pokojów 
sypialnych. Uratowali się tylko ci, 
którzy znajdowali się na niższym pię­
trze. Przejeżdżający ulicą kierowca 
spostrzegł, że z okien na drugim pię­
trze wydostaje się dym. Zawiadomił 
o niebezpieczeństwie mieszkańców 
domu, ale dla kilku z nich było już za 
późno.

W szpitalu Jackson Park zidentyfi­
kowano ofiary jako: Martion Trotter, 
50, jej córka Mimi Kimbar, 14, kuzyn 
Walter Damell, 40 oraz przyjaciele 
Eddie i Judy Berry, oboje po 22 lata.

W szpitalu stwierdzono, że przy­
czyną śmierci było zatrucie czadem.

8-miesięczny syn Mimi Kimber, 
Michael, znajduje się w szpitalu i 
chociaż też uległ zatruciu stan jego 
zdrowia nie budzi obaw.

Skreślenia 
z Listy Adwokatów

Według informacji komitetu dyscy­
plinarnego Amerykańskiego Związku 
Adwokatów (American Bar Associa­
tion) w roku ubiegłym 124 adwokatów 
zostało skreślonych z listy, 47 czasowo 
zrezygnowało z praktyki ponieważ 
toczą się przeciw nim dochodzenia 
dyscyplinarne, 23 zawieszono z powo­
du nieopłacania składek a 231 zawie­
szono z innych przyczyn.

Przepustka 
Dla Mordercy

Chicago (UPI) — Silas Jayne, za­
możny hodowca koni, skazany za za­
mordowanie swego brata, George, 
w 1970 roku, otrzymał czterodniową 
przepustkę z więzienia stanowego. 
Według dyrektora stanowego Depar­
tamentu Więziennictwa, Charles J. 
Rowe, Silas otrzymał przepustkę 
z uwagi na jego wiek (70 lat). Silas 
skazany jest na 6 do 20 lat pozbawienia 
wolności.

Stanowe Przepisy 
Budowlane

Prof. Robert L. Smith z wydziału 
architektury na Uniwersytecie Illinois 
pracuje nad ukończeniem kodeksu, 
który będzie zbiorem przepisów do­
tyczących budynków i obowiązywał 
będzie w całym stanie. Kodeks po- 
wstaje na wzór kodeksu federalnego.

Nastolatek 
Ofiarą Porwania

Piętnastoletni chłopiec z Niles 
został w dniu wczorajszym porwany 
na przeszło pół godziny, gdy dwóch 
młodych, zamaskowanych ludzi siłą 
wdarło się do samochodu w którym 
oczekiwał na brata. Randy Marsh, 
z 9854 Robm Road, został wypuszczony 
przez napastników w okolicy 99 
ulicy i State St.

Pomimo poszukiwań policji nie 
udało się dotychcas odnaleźć ani ra­
busiów porywaczy ani samochodu,' 
skradzionego ze 120 W. Adams St.

Według relacji Marsha napastnicy 
oświadczyli, że zamierzają dokonać 
“skoku na bank”. 

Niebezpieczeństwu uszli Vorias i 
Alma Sheppard, rodzice Trotter. Opo­
wiedzieli oni, że zbudziło ich szcze­
kanie psa. Słyszeli dochodzące z gór­
nego piętra chałasy. Wydawało im 
się, że na górze odbywa się jakaś 
walka. Próbowali pytać co się tam 
dzieje, ale nie było odpowiedzi. Pró­
bowali też dostać się na górę, ale 
dym był już zbyt gęsty i zupełnie 
uniemożliwiał wejście na schody.

Straż pożarna jest zdania, że ogień 
mógł wybuchnąć w kuchni, na przy­
kład od nie zgaszonej zapałki, pozo­
stawionej w pobliżu materiałów łatwo­
palnych. Sąsiedzi uważają, że pożar 
musiał zacząć się na drugim piętrze, 
bo właśnie stamtąd wydostawało się 
najwięcej dymu. Straż pożarna usta­
liła, że pożar wybuchł o godzinie 4:35 
nad ranem. Walka z ogniem trwała do 
godziny 6.

Wypadek Samochodowy 
Na Skutek Ataku Serca
W dniu wczorajszym kierowca sa­

mochodu osobowego, James Martina, 
74, z 5830 S. Kenneth Ave., stracił 
na skutek ataku serca panowanie nad 
kierownicą i w okolicy Cicero Ave. 
i 64 ulicy wpadl na chodnik, zabił 
czekającą na ulicy na autobus ko­
bietę i rozbiwszy szybę miejscowej' 
restauracji zatrzymał się w jej 
wnętrzu.

Kobiet została zidentyfikowana jako 
Anna Stanakis, 68, z 4543 W. 64 ulicy; 
Martina zmarł na atak serca.

Nowy Szef Policji 
w Springfield

Springfield, Dl. (UPI) — Mayor 
William Telford mianował tu nowego 
szefa policji, którym został sierżant, 
Howard Rogers, lat 47. Służy on w 
policji od 12 lat. Zastąpi on na tym 
stanowisku Williama Asher’a.

Oskarżeni o Handel 
Czekami Social Security
Federalna wielka lawa przysię­

głych postawiła w stan oskarżenia 
cztery osoby pod zarzutem próby 
sprzedaży skradzionych czeków Social 
Security, o wartości $19,000. Oskar­
żeni próbowali je sprzedać za $10,000, 
a weszli w ich posiadanie w drodze 
kradzieży.

Oskarżeniem objęci zostali: Bookei 
Holliman, 48, były strażnik budynku 
Illinois Bureau of Employment Secu­
rity w Maywood, Robert Womber, 
42, agent ubezpieczeniowy, Mary 
Cummins, 36, właścicielka tawerny i 
Jacob Marshall, 38, mechanik samo­
chodowy.

Nowy Członek 
Rady Szpitala

Szpital Northwestern Memorial 
ogłosił, że podczas ostatnich wyborów 
do szpitalnej rady dyrektorów na jed­
nego z członków wybrano Roberta M. 
Hunta, prezesa Chicago Tribune 
Company.

Trigona Przeciwko 
Podwyżce Za 

Usługi Telefoniczne
Adwokat Robert Martin-Trigona, 

demokratyczny kandydat na senatora 
do Washingtonu, ogłosił, że wniesie 
petycję przeciwko 9-procentowej pod­
wyżce za usługi telefoniczne propono­
wanej przez Illinois Bell w ostatnim 
miesiącu.


